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Tajie liląiznle b M m rosilie - jopaasHim.
Expose min. Skrzyńskiego. — Plan nowego 
czwórprzym erza. _> Pojawienie się nowych 

band dywersyjnych.
KONKURS NA  W ZO R Y  BANKNOTÓW  

POLSKICH.
Warszawa, 23 styczna. (A W .) Celem 

przygotowania nowych wzorów biletów ban 
ko wy eh, Bank Polski dna 4 listopada r. z. 
ogłosił zamknięty konkurs na projekty rysun 
ków biletów 10t» i 20-z lotow ych.

Ogółem zgłoszono do konkursu 7 prac, 
po rozpatrzeni! których zdecydowano :

1-szych mag ród po 3000 zł. nie udzielać 
ze względu na to, że żaden z proektów nie 
został uznany za całkowicie nadający się do 
użytkowania przez Bank Polski.

2-wie nagrody po 2000 zł. przyznano 
p. Zdzisławowi E dilerowi za proidet biletu 
100-zIot owego i p Edn mułowi Johnowi za 
projekt biletu lOO-złotow ero.

3-e nagrody w  kwocie 1000 zł. przyzna­
no p. Józefowi Tomowi za pro;ekt biletu 20- 
złoiowego i p. Stefanowi Daukszy za projekt 
biletu 100-złotowego.

P. zostały projekty rysunków, zostały 
odrzucone, jako tuenadające się dJa biletów 
oankowych.

GENERALSKI SAD HONOROW Y.

Warszawa, 23 stycznia. (A W .) Odbyły 
się tu wybory do generalskiego sądu honoro 
wego. W  skład sądu tegc wejdą : gen. Żeli­
gowski, Dzierżanowski, Kessler, Osiński, 
w :eeadm. Poiębskl gen Józef Haller, gen. 
W  rób'ewskl.

TROCKI W YJECH AŁ W  NIEW IADOM YM  
KIERUNKU.

Warszawa, 23 stycznia. (AW*.) ,P,zegląd  
Wieczorny" donosi, że Trocki z całą rodziną 
opuścił swój pałac pod Moskwą i udał się w  
niewiadomym kierunku.

fcowy sposćb sast^powanla 
pielQjniarek.

(b ) Kobiety murzyńskie, idąc do pracy, o w ija j dzi :ko w płótno i zawieszają je 
na plecach. W  ten sposob pracują. Ale ten żywy ciężar krępuje ich s*. bodę i ochów. 
Sposób ten przyjęły obecnie kobiety amerykańskie. W  czasie gdy pracują, zamieszają 
d ieci w płótnach na długim sznurze, w sposób przedstawiouy m  naszej ryci de.

BRANTING USTĘPUJĘ.

Sztokholm, 23 styczma. (Pat). Premier 
Brantńig zamierza podać są? do dymisji z po 
wodu złego stanu zdrowia.

O PRZYW RÓCENIE ZNIESIONYCH ŚW IAT

Warszawa, 23 stycznia. (A W .) Dnia 24 
bm. rano na Radzie ministrów rozstrzygnie

I

się m. L sprawa dni świątecznych. Podobno 
rząd przychylnie się zapatruje na ewentual­
ne przy wrócenie świąt podwójnych.

SAM OBÓJSTW O W  W ARSZAW IE. 
Warszawa, 23 stycznia. (A W .) Wczoraj 

w sanatorium dra Dydyńskiego w Wars/a 
wie wyskoczyła z drugiego piętra i zabiła 
się na miejscu 45-letnia obywatelka ziemska 
.Marja Danglowa.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykła 
zajmującej powieści A. K. Greena pt: » Zbrodnia w parku Gramercya*
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G o s p o d a rc z e  P 3 dstsu?y p o O ^ z n y c t i
przemian,

Omawiając sytuację, wśród której rozpo- l polityczny premiera, względnie brak tegoż.
c/ęly się obrady Se,mu po świętach, dość 
zgodne uznata pras?, że jest to sytuacja d'a 
rządu dość n ejasaa. Rychło bowiem po roz­
poczęciu s>ę ferji daty się słyszeć glosy o 
zamierzonych a tai ach na rząd Słusznie zau­
ważono, że obecny premier dae sobie w  ten 
spo9ob głów nie radę z Sejmem, że niesym­
patycznych Sejmowi min strów usuwa ze 
swojego gabinetu i zastępuje eh innymi lub 
też wcale nie zastępuję, jak obecnie ma nfej- 
sce z teką ośw iaty i daje powód do różnych 
pogłosek.

Są Ludzie, dla których jest już pewną sa­
tysfakcją, że się ich wymień a bodaj lako 
kandydatów do tek. W  cen sposób oblicze 
rządu zmiema się stosownie do woli Sejmu. 
Jest to taktyka bardzo wygodna, ale zaTazem 
n ebezpieczną gdyż rząd o coraz to zmienia­
nym składzie nie może podjąć całego szeregu 
ważnych prac, wymagających pewnej cią­
głości myśli

Nie tytko w  Polsce, ale wszedzie po woj­
nie zagadnienia gospodarcze stały się tak do 
minującemu, że od nch zależy kierunek poli­
tyczny. Tak w  gruncie rzeczy przeważnie 
i przed wojną było wedle Ł zw. materjali- 
stycznego pojmowania dziejów, ale tak jest 
najmie wątpliwie; obecne.

I u nas w  chwili obecnej obalenie rządu 
mogłoby być dokonane przedewszystkiem na 
terenie walki o gospodarczo -  skarbow ą tak­
tyk ę m‘ rristra skarbu, ntn ej zaś o kierunek

Lxpose ministra skarbu w komsji budżeto­
wej staw>a problemy do cfyskusji. Gospocar -  
ka państwowa, tak, jak się odbja w bu-żę­
cie, stanowić będzie główny przedmiot pracy 
sejmów ej w okresie m ędzy jednemi świętami 
a arugem l Prorocy kuluarowi przepowiadają 
też rządowi obecnemu ży, e tylko do wio­
sny. —

Tło, na ktćrem się będzie rozwijać w  tym 
okrese cala dyskusja polityczna, jest gospo­
darczemu Sprawy niewątpliwie wielkiej wa­
gi, które wywołaią głośne echo, zwłaszcza 
na stronie le w ej Sejmu, a więc organizacja 
najwyższycn wrauz wojskowych i konkordat 
z iRzymem, nie mogą pociągnąć dla rządu 
żadnych konsekwencji przy takim, jak obe­
cny, układz e sił sejmowych.

W  po ityce kresowej n'e zanosi się chwi 
Iowo też na żadne ważnie sze posunięcia, ra­
czej widzimy pewne cofnięc a, tak, że i z tej 
strony, jak wogóle ze strony polityki czystej 
nie na'eży przypuszczać, by mat być wyko

nany jakiś poważny atak na rząd, choć ró­
żne stronnetwa z różnych powo ów  mają,-! 
w polityce rożne zarzuty przeciw rządowi :j 

Płaszczyzna ataku na rząd może być tyl-jl 
ko położenie gospodarcze. Zależy tu wiele 
od taktyki, która, jakąkolwiek by była, mus* 
mieć cechy powagi Jeśli więc te same gru­
py raz opowiadają się za prowizorium budże 
towem tytko na jeden miesiąc, a równocze­
śnie godzą się, że budiżut będż'e uchwalony 
aż w  maju, to przeć eż uniemożliwiają pro­
wadzenie jakiejś poważnej akcji, której się 
od rządu domagają, godzą nie w rząd, ale 
w to samo życie gospodarcze, które chcą ra­
tować, a naw'et reformować. Bo pierwszy 
raz w  prze.mówieniu mnistra Grabskego  
dało się zauwnżyć jakeś głębsze wniknięc.e 
w istoty nasuwa'acych się tu zagadnień i ich 
podłoża społecznego. Konferencje gospodar­
cze z przedstawicielami! sfer gospodarczych 
wiele tu uyśv, ietla, ale ratunek przym eść 
może tylko zdecydowana polityka, oparta na 
jak mś programie ; znajtimąca trwa e  popar­
cie w Se„m e Należy więc ustalić program 
i szukać poparta. —  Od tego zależy los 
rzą>*

fólrcslaiBShi o podlaniu styczmoiWi
p ?mlętnik Mierosławskiego** w ydpf Dr. Józef 

F jejlich. W arszawa 1924. Bibjoteka Polska.

Całe sprzys’ęźenie streszczone w  trzech 
usiłowaniach: 1. Odegrzać masy ludowe z odręt­
wienia niewo'i zaręczeniem rm bezwarunkowego

ul
skarbu powstańczego. 3. 5 
pierwszą kadrę wojenni

zyskanej. 2. Zebrań'e 
Postawić za granicą 
powstania.

Manifestacje przemienić na propagandę lu­
dową, mianowicie w krajach zabranyc-h, masy te 
do żywi publicznego wywoływać i przekonać je

zwrotu ziemi polsktej, ich własnym orężem  od- 1  o konieczności powstania zbrojnego— Brak stoii-

M IECZYSLAW  O PA l EK

Mili szlsól 
i dobie mMz siysinicffl.

(Cięp dalszy*

„Celebrujący przy głównym ołta­
rzu katecheta Wenanty Picie ćki postąpił 
bardzo ■mieloja'nie, pizyjąwiszy podaną sobie 
czerwoną kartkę z p-eśnią poiska. Gdy po 
skończeniu mszy św. za ntonowano pk»ń, nie 
odszedł katecheta od ołtarza, lecz przyklęk­
nąwszy, pozostał w  tej pozycji tak długo, 
dopóki peśni nie skończono i dopiero wtedy 
odćal.ł sę  dó zakrystii. Ca‘o społeczeństwo 
mi. j. wysoki tutejszy dostojnik kośc:oła do­
patrzył się w  tem aprobaty ze strony księdza 
na urządzoną demonstrację. Jaki wpływ wy­
warło tego rodzaju postępowanie na mie­
dz eż szkolną, dowiodły późniejsze w y­
padki". —

Kiedy w  kwiekru 1863 rozpatrywano na 
sesji Namestnictwa sprawę dyscypl narną 
nauczyciela Adolfa Tobiaszka, oskarżonego 
o to, żc wbrew zakazowi urzędu powiato­
wego v/yvnesił na budynku szkoły trywial­
nej w  Bursztynie bało - czerwoną tablicę 
biało - czerwoną z napu em ,Szkoła narodo­
wa" — podniesiom, na dowód nielojalnego za- 
chowana się Tobaszka to również, że zrzu- 
«J  umffonTi urzędowy, a przybrał cza marę

i co więcej, wziął udział w  listopadzie 18b1 r. 
w nabożeństwie żałebnem za duszę arcybi­
skupa Piątkowskiego, na ktore spec'a’nie 
z bu.sztyńsk.m proboszczem wyjechał do 
Brzeżan. Dzięki obronie Komsystorza załat­
wiono sprawę dHa Tobiaszka pomyślne, bo 
otrzymał on tytko wytknięcie z urzędu i to 
za incydent z bało  -  czerwoną tablicą.

Mniej szczęścia miał dyrektor gmnazium 
z Drohobycza Bronisław Trzaskowski Akta 
jego sprawy w ędrować aż do W'cebra. Na 
podstawie dekretu Ministerstwa, odebrało 
Namiestnictwo Traskowskiemu tytuł, pobory 
i stanowisko dyrektora i przeniosło go w cha 
rakterze nauczyciela gimnazjalnego do Rze­
szowa. Oskarżony był Tizaskowskf o udział 
wraz z młodzieżą szkolną w  nabożeństwach 
żałobnych, odprawionych w  kościele droho- 
bycki.n w dniach 7 i 14 marca, oraz 8 kwiet 
na. W  obronę <swobj wyiaśnił Trzaskow­
ski, że w  mati festacji w  dniu 14 marca nic 
brał udziału, złożony wówczas chorobą, pod 
czas gdy trzec1 a w  kwietniu przypadła nie- 
spuddame w  czasie mszy studenckiej. Przy­
znaje natomiast, że przyłoży! ręki do ofkral- 
nego udzVu uczniów w  pierwszem nabożeń 
sfwic źatobnem, odbytem dnia 7 mara 1861,
0 czcm iednak decydowały pewne motywa 
natury pedagogicznej.

K'c ’y  bowiem dowiedz al się. że między 
młodzieżą powstała zmowa, by nielega'nie
1 masowo wrz:ąć udział podczas godzin szkol­
nych w nabożeństwie źatobnem za dusze o- 
fa r  rzezi w  roku 1846, uznał po naradz'e z 
kolegami ite Jedynie przez “sr.ro wadzenie

młodzieży do kościoła pod nadzorem grona 
stępi sę  ostrze przygotowanej burzifwej mar 
nifestacji i unknie niepożądanych wykroczeń 
przec w  karności szkolnej, z ich wszystkiemi 
cfla lei komyślnej młcdizeży niemiłemi kon- 
sekw eucarri.

Działał w dobrej wierze, terrbardziej że na­
bożeństwa takie wcale nie były zakazane i 
odprawione zostały purzednio bez jakichkol- 
w ek  przeszkód pod) okiem wyższych władJ 
we Lwowie i w Krakowe. „Część w niw — 
dodawał w  końcu Trza-skowsk* —  mogę 
przypisać z czystem sum'enicm mofrn uczu­
ciom rodzinnym, w  strasznej katastrofę stra 
cifem bowiem orzeszło dziesięcu krownych*- 
Motywa naprowadzone nie znalazły posłu­
chu. wydany wyrok w  ni czcm nie został 
zmiemomy.

W  atmosferze podnieooma budź* się 
wśród młodzieży tu ! ówdzie duch protestu. 
Staje ona mek'edy do otwartej uniki z pew  
nenii urządzeniami szkoły, demonstruje też 
czasem u rogo przecw  niektórym nauczwcie 
lom. W  drug:m gmnazjum we Lwowie ocią- 
gaią się ostentacyjnie uczniowie od odmawia 
mi a rrmdHitwy przed1 nauką i po niej w  języku 
łacińskim, a w  marcu dochodzi do tej osta­
teczności że na egzorcie uczniów obrządku 
ładńsk’ego, odmówfo wtccz modftwy łaciń­
skiej trzech uczniów, trzem profesorom.

(C. d  n.) S
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c y  zastąpić Legj-mem zewnętrznym , który na swa 
regularną kadrę nawinie wszystkie sporadvczne 
powstania i usTzeże je od sularchji partyzanckiej 
(Instrukcja M ierosławskiego).

Postrach, , rzucony niedoczvnent 25. lutego 
(manifestacja z  25. lutego 186.) przyspiesza pobór 
kssv legionowej, doNd skąpy i trudny. Składki w 
W arszaw ie  i po calem Królestw ie zapowadalą 
ła tw y  milion franków na miesiąc maj lub kw ie­
cień. Sierakowski przynosi z L itw y  25.000 fr 
N W . w padłszy na kontrakty k jow sk ie  realizuje 
82.000 rubli srebrem, których sam guoernator Wa- 
s 'lczykow  —  dla spopularyzowania się, z łoży ł 
2000. Na nieszczęście zmuszony uciekać, p rzy­
w ozi tylko 70 000 fr., z których daru własnego 
40 000, a pełnomocnik, zostaw iony przez niego, 
daje się u w od zć  zreflektowanym  marszałkom i 
zwraca im resztę na depozyt, który w  calośc' 
będzie obrócony na świętopietrze.

Jędrzej Zamoyski o tw orzy ł swój salon na 
kontrpnrpagandę, nicującą wszystkie odezwy, 
instrukcje i p rzygotow an a  M ierosławskiego. Z 
tych to herbatek u Dana Jedrzeja w y lew a ją  się 
na cały kraj powieści o godzeniu M ierosławskie­
go na szyie i majatki Polski surdutowej...

M !eros/awski wychodzi w  sądzie pospolitym 
na karykaturę Katylm, a wszystkie jego roboty 
na knowania współl owo-m osk:ewskie ku powtó­
rzeniu rzezi galicyjskiej na olbrzym ią skalę.

Za granicą Hotel Lam bert z cafą swoją klren- 
telą po raz p erw szy  wychodzi z kilkuletniego 
zacisza, ażeby' rym klątwom kraju wtórować.

Bez wyrobienia sobie do reki i do serca kfl- 
kuset młodych oficerów, specjalnie usposobio­
nych do formacji i eto w ojny masowo-ludowej, 
którym i bym na czas obsadził w szystkie stano­
wiska pow iatowe polskiej powierzchni, za nic 
mam oałe sprzysiężeme i całą agitację w  kraju...

Mimo rozlicznych przeszkód i m tryg udało 
się M ierosławskiemu (p rzy  sekretnej pomocy 
rządu w łosk iego ) zorganizować Szkołę Podcho­
rążych w  Genui. Reakcja na gruncie paryskim nie 
omieszkała „ok rzyczeć  m ierosławczyków  reakcjo­
nistami ( ! )  i tchórzamL co zamiast iść na powsta­
nie do kraju, bawią się w pokojowego żołnierza 
na żołdzie w łoskim '1.

M ;eros?awski pragnął oprzeć czyn zbrojny 
tylko na siłach ludu polskiego i nie w ierzy ł w po­
moc rrrędzynarodowej rewolucji, stąd też wystę- 
nowaf przeciw  „emigrantom, którym  próchniane- 
go blasku dodawało otarcie się o m agiczny cień 
Marziniego, ale nierównie w ięcej sąsiadowanie z 
londyńskim Kołokolem “ .

* W ęzłem  m iędzy najskrainieiszą reakcją a 
najskrajniejszą demagogią, byle zniszczyć robotę 
m ierosławczyków , byt wszechsłowianizm pod 
dwom a postaciami: rnsmizmu i hrreenizmu. Obie 
te szkoły równo negow a ły  Polskę, tylko odmien­
nym trybem  ją rozb iera ły : pierwsza mechatrcz- 
nie a druga chemicznie... W  rezultacie obie znosi­
ły : dla Moskaii z  panslawizmam carskim, dla Po­
laków z doktryna W ielopolskiego, w ięc obojga 
narodów reakcja przechodr5o  ale namiętnie po­
magała ich propagandzie.

M ierosławski w ezw any został do kraju na 
m ocy aktów z  21. i 25. stycznia 1863. T e  obejmo­

w a ły  w  trzech lakonicznych dekretach ca ły  pro­
gram powstania, długą propaganda rewolucyjną 
przewidziany. 1. Nakaz powszechnego wybuchu.
2. Bezwarunkowe uwłaszczenie włościan. 3. Dyk­
tatura wojskowa dla wykonania dwóch poprzed­
nich.

Jeszcze powstanie materialne d yszy, a już 
w szyscy  nam przychylni myśliciele nazywają to 
z głętookżn smutkiem „konstytucyjną niem ożliwo­
ść ią Dartji rewolucyjnej w  Polsce", a zatem 
więcznem skazaniem narodu na w ybór m iędzy: 
jarzmem ościermem, Jarzmem własnego możno­
władztwa, a eklektycznein jarzmem obydwu.

...tu gdym nie myśli l sama inteligencją narodu 
nabijać armaty i nadziać batalionów półm fljo-1 
nrwej armji, zastrzeganej w  Instrukcji Pow stań ­
czej, jako konieczność ma‘ ematyczną i meclianicz 
ną wszelkiego powstania. Owóż, im rmuej masy 
włościańskie maja. w  sobie edukacyjnej inteligen­
cji i im bardziej takowa od n:ch stroni, tem natu -1 

ra podejrzliwszego ucfzieia im instynktu do w y - 1

ótrzegaiia  s:ę tego. co się ponad niemi i oo n  
nich dzieje, czy  to skądinąa zle, c zy  dobre.
_          —  —. —

Fortyfikacji ludowej poświęcarśmy wszyst­
kie inne względy... i nazwaliśmy to pracą legjo- 
nową. Z początku inteligencja nr rodowa zdawała 
się nas rozumieć i gdyby w ytrw a ła  była, w y ­
buch —  zamiast rozkruszyć w arstw y narodu na 
aiom y i tylko zastraszyć nieprzyjaciela, jak w ła­
sna przez własne dzieci podpalo la prochownia —  
wybuch byłby  s!ę zna'azł ujęty w  kierownicze 
ściany śp iżowego działa i byłby  wszystkie ale 
nieprzyjacielskie prochownie w  powietrze w ysa­
dził.

Naczynie ludowej zbrojowni, kadry powsta­
nia demokratycznego, wieża z  kości słoniowe], 
korab, co miał zwyeręsko unieść wszystkie war­
stwy' rodzaju polskiego ponad orkany trzech po­
topów, aż tęczą wiecznego przym ierza nie zw ią­
że  ich na obszarze Rzeczypospolitej, korab nasz 
porąbany został... P rzec ież  taki ogromny, że 
szczątków jego starczyło jeszcze na rok cały 
ognisk partyzanckich L .

L i s t  u :
Czy Istnieje tajna a^mia węgierska?

CO W Y K R Y Ł O  C7UJNE 0 X 0  KOM ISJI A LJA N C kJEJ. —  KRAJ, M A JĄ C Y  W R O G Ó W  NAO KO ŁO , 
M USI SIĘ BRONIĆ. —  ECH A PROCESU „B C M B IA R Z Y " —  S K A ZA N Y  Z A  O B R aZĘ „B JD ZĄ - 

C Y C H  SIĘ W ĘG IER". —  SROKI D RO ŻYZNY 

(Korespondencja własna „W ieku Nowego*')

Budapeszt w styczniu, 
(s) Jak wiadomo, komisja kontrolna. Ententy,

czasu przed procesem uciekł z  W ęgier, niespo- 
  „  _________________  ________ dzianie powrócił i odicał się fr* dyspozycji w ładz

nad rozbroieniem W ęgier, podniosła ^ “dowych. Jalk z°-Tialł w w od en  u c iecA l była 
zarzuty, jakoby to rozbrojenie b yło  fikcją. W  "'baw a przed  zemsta osk. M * t ff/ e g o  i jego wspćt 
związku z tem węgierski minister houwedów Csa- j ników. Dc piero, !»Jy M arffy  zostai skat uvy a  
k y  przemawiając w  Zgrcmadzerśu na^odow en ® •• siss pozbył sie obaw y i w rócił z  Niem iec 
w yra z ił kilka charakterystycznych zdań na tema l n dapesztu.
konieczności utrzymania silnej armji. W ęgry  -  Obóz „budzących S'ę W ęg ie r"  dostarcza czę- 
tnówil minister —  mają conartrmiej 600.000 rnęż-; sto tematu do procesów  w łlt. L y fy  członek tej 
c/yzr zdolnych do noszenia broni. W ęg rzy  o j  pa-tji zaatakował w  dziennikach prezyd. Tur- 
w ieków  przyw yk li bronić o jczyzn y  własną, pier-1 charayi‘ego, zarzucając, że pomi.no c % złego gfo- 
sią w  razie potrzeby, to też i teraz muszą znar szenia haset antysemickich, do spółki a żydowskl- 
leść sposób zebezplocze lia się przed każdą, prób i rń kupcami uprawia! nieczyste nteresy. Obrażo-
napadu nieprzyjaciół, których mają bez liku. Ta 
znamieniu mowa ministra obrony kraju jest po- 
średtren, potwierdzeniem  zarzutów  komisji kon­
trolnej.

Jeden z  gl Vwnych św iadków w  ni^dawnyin 
procesie „b xnbiar„y“  Ferencz Kiss, k tóry  sw ego

ny zaskarżył B ard ossyega  k tóry  dasta* 6 ty *, 
w ięzienia i 3 niilj. koron kary.

Fala drożyzny nawiedziła Budapeszt w  nieby­
w ałej sile. Podrożały  naraz mieszkania, chłeb, 
gaz i elektryczność. W  ślad za tem oczyw iście 
podskoczą ceny innych artykułów.

Tajemnicze skandale
w  Lcind^fiiCu

Kobieta sżtylatuje pianistę. —  Niezwykła przygoda młodej męiatki.
(b )  Londyn ma obecn:e dwa tajemni­

cze, skandaliczne wypadki. Pierwszy w j da 
rzył się pewnemu pianiście. K :udy po cało­
nocnej grze na fortepianie w jednym z v.iel 
kich hoteli Bradfordu wrócił do sw< go  
domu, napadła go jakaś kobieta. Po gwał­
townej wymianie słów, kobieta rzuciła si- 
nagle na pianistę i zadała mu śmiertelny 
cios sztyletem. Pianista padł martwy na 
ziemię. Sztylet pszebił serce na wylot.

Druga skandaliczna awantura przyda­
rzyła pewnej młodej mężatce, matce je­

dnego dz>- cka, która na wigilję pokłóciła się 
z swuiru mężem. Była to kobieta dobrze 
wychowana, pochodząca z dobrej rodziny. 
Po kłótni ch< ia’a wi ócić do matki, ale po­
nieważ nie było już tramwaju, wsiadła dr 
samochodu z jakimiś trzema mł dymi męż 
czyznami, którzy ofiarowali się zawieść ji 
do domu. O północy znaleziono ją  nieprzy­
tomną przy drodze, w  zupełnie przeciwnyse 
kierunku od jej domu. Co się stało, nikt 
nir wie. Mąż wniósł skargę o rozwód-



ia jlB K  NOvVV'“ Nr. 7075 z dnia ‘25 stycznia 1925.

C 3sd!ódkM €2-55 BSsraarka w ^iadnlu
(O d  naszego korespondenta w iedeńskiego).

z O"
Wiedeń w  styczniu.

Ubiegłej soboty odbył się tutaj 
kazji rocznicy założenia państwa niemieckiego 
(18 I. 1871) obchód ku czci Bismarka urzą 
dzony staraniem studentów uniwersytetu, 
którzy zjawili się na mieście w  swycui róż­
nokolorowych czapkach, śpiewając „Wacht 
Sm Rhein" oraz „Deutschland iioer alles“ i 
krocząc butnie w  pochodzie, nasuwającym  
bardzo ciekawe 'refleksje na temat przyszłego 
rewanżu. Uroczystość ta nie koniecznie

wywarła dodatnie wrażenie na przed­
stawicielach państw obcych, a  spotkała 
się nawet u wiciu trzeźwiej myślą­
cych Wiedeńczyków ze słusznem zarzu­
tem, tembardzi *j, ze jeden z owych studen­
tów, wychowanych w  tym duchu „wojow ­
niczym", mordował właśnie parę kroków  
od miejsca uroczystości i w  tymże samym 
czasie inkasentkę Geislerównę, rcbując 30 
miljonów i uciekając do . łaźni.

M. LISOW SKI.

Mowy skaiidaS finansowy*
Pieniądze pwbliczae użyte do tiuansowanfa przedsiębiorstwa filco ­
wego —  SKorópromitowani dygnitaize z ministerstwa robót publ.

(? Równocześnie prawie z wielkim 
skandalem koncernu ba-mat, opinią publi­
czną wś.rząsnęła druga skandali .zna sprawa, 
dotycząca Towarzystwa budowy tanich do ■ 
mów urzędniczych w Berlinie. Wyszło na 
jaw, że fundusze tegoż Towarzystwa użyte 
zostały ne finansowanie pewnego przedsię­
biorstwa filmowego i że w tej brudnej ale- 
rze umaczali palce dygnitarze z ministerstwa 
robót publicznych.

O tej aferze donoszą następujące szcze­
góły: Ministerstwu robót publicznych w Ber­
linie doniósł pewien dziennikarz, zajmujący 
się badaniem ruchu filmowego, a zaięty przy 
jednym z dzienników berlińskich, że Towa­
rzystwo filmowe „Trianon" otrzymało publi­
czne fundusze, dzięki czemu będzie robiło 
kosztowne zdjęcia za granicą.

Ministerstwo pracy skorzystało z donie­
sienia i uało o tern znać prokuratorji pań­
stwa. Nastąpiło zbadanie ksiąg Towarzystwa 
budowy tanich mieszkań i wszelkich trans­
akcji finansowych tegoż Towarzystwa. Wy­
szło na jaw, że istotnie użyto funduszów 
Towarzystwa na finansowanie „Trianoiiu**. 
Zarzad Towa-zystwa usprawiedliwia się, ż« 
w zimie roku zeszłego budowa t nich do­
mów utknęła na martwym punkcie, więc po­
starano się ulokować kcrzystn.e pewną część 
funduszów i wtedy pożyczono przedsięoior- 
stwu filmowemu „Trianon* większe sumy, 
zab< zpieczywszy się należycie.

W  sprawie tej, nie bardzo „czystej1*, 
prowadzi prokuratorja dalsze dochodzenia.

12
AUGUST TRZASKA

TaluiilKflarferubyllr.S.
(Powieść Irrymfcnłna z iyck* warszaw - 

sJbegoj.
fcCM* «HUJ-y/. g___

—  Panie komisarza! 11 krylem się, gdy u- 
słyszalcm, że kogoś tu zamordowano i źle 
zrobiłem, ale wierzaj mi pan, ja nikogo nie za­
mordowałem. Jestem lekarzem, nazyw am się 
dr Reski. Chciałem pomówić z jedną z tutej­
szych artystek. Bałem się skanualu, jestem 
żonaty... to było powodem, że ukryłem się... 
Panie komisa-zu, na miłość boską niech 
mnie pan nie aresztuje. Jutro cała Warszawa 
dowie się o skandalu. DyreKtor Metzner mnie 
zna, —  on potwierdzi, że nazywam się Recki, 
mieszkam i ordynuję przy Szczyglej, Nr 8.

Gruby Metzner kiwał twierdząco głową.
Widząc poczciwą twarz Reckiego, bli­

skiego płaczu, komisarz policji mimowoli u- 
śmiechnął się.

—  Panie doktorze, jest pan na razie wol­
ny a za chwilę będzie pan mógł tę klatkę o- 
puścić. Może jednak przypatrzy się pan łaska­
wie zamordowanemu, może pan zna go przy­
padkiem?

Dr. Recki zbliżył się do trupa i chwilę 
wpatrywał się w jego twarz.

—  Ależ naturalnie. —  to znany w  W  ar sza 
wie bogaty bankier Karol Merfinrer.

—  Czy się pan nie myli? —  spytał komi­
sarz policji.

—  Ależ nie, od lat kilku znałem go oso  
biście.

Twarz komisarza policji przybrała w y ­
raz zdumienia

V.
Następnego dnia.

W ik Skarski wypadł jak strzała przez 
boczne podwórko „Złotego Ptaka * na jasno 
oświetloną ulice Potrącił kilka osób, biegł 
nieprzytomny dalej. Scena, której był świad­
kiem w garderobie czerwonego błazna, utrwa 
liła się jakimś niezmazalnyin kolorytem na 
siatkówkach jego oczu. Nie widział ludzi, nie 
wiedział, gdzie jest; pędził, jak oszalały na­
przód, widział rzed sobą tylko strugę świe­
żej, jak błyszczący koral, krwi i..

Ta krew jakby wypebriała mu oczodoły. 
Cienką struga wciskana się ona do jego móz­
gu, zalewała go całego, tamowała mu ruch 
nóg. Nie badai, nie analizował te-go, co się tam 
stało, —  rozpętane myśli nagle Wstrzymały 
się wr biegu, —  mózg jego przestał działać. 
Wewnątrz głowy czuł jakby miarowe ude­
rzanie olbrzymiego młota. Białe światła la­
tarń rozdrażniały jego nerwy oczne do granic 
dotkliwego bólu. Skręcił w  boczne ciemniej­
sze ulice, biegł dale j. Zmęczone nogi wykony­
wały wreszcie tylko automatycznie ruchy już

P e ‘in . l e v e

ponownie obrony pre*, ctont fran:usk'ej Izby 
deputowanych.

Palrjsrcto !ffi§ii ąkprj.
Napad aa mieszkanie patriarchy.

(b ) Berliński korespondent „D a ily  M ail“  do­
nosi z w iarygodnego źródła w  Moskwie, że pa­
triarcha Tychon, który został skaza"’, na śnżerć 
przez bolszew ików , potem ułaskawiony po dłu­
g iem  więzieniu, jest ciężko chory.

niepewne, aż wreszcie ciężkie niezgrabne 
Skarski poślizgnął się, upadł w  śnieg. Chciał 
się podnieść, aby biedź dalej, — zmęczone 
ciało odmówiło posłuszeństwa. Skarski czuł, 
że pot spływa mu ciepłą struga z pod kapelu 
sza, osadza się na brwiach i gęstemi kroplami 
pada na śnieg.

Zdjął kapelusz. Promyk świadomości za­
czął przebijać się przez obolały mózg. Sie­
dział' na śniegu, gdzieś daleko na przedmie­
ściu, bo tylko naftowa lampa mrugała jakiemś 
brudno-żółtem światełkiem. Wytężył wzrok, 
aby przebić ciemności... nic nie zobaczył o- 
prócz wielkich płatów śniegu, —  wytężył 
słuch, usłyszał coś jak niewyraźny szept. 
Jeśscze chwila, —  a w  szepcie rozróżnił plusk 
wody, —  bhsko Wisła..,

Bezwład przechodził. Świadomość zaczę­
ła powracać. Strzępy myśli układały się po­
woli w  całkowity obraz: ńisno oświetlony ka­
baret.. brudne kulisy, zapylone dekoracje, —  
klamka... garderoba i —  Jezus Marja! ta czer­
wona krew!

Skarski zerwał się na równe nogi, —  
*ecz zatoczvł się i znów upadł. Nagle w  obo­
lały mózg wślizgnął mu.się jak wąż —  strach. 
To pustkowie... te ołaty mokrego śniegu i ten 
miarowy płnsk Wisły... Pędem chciał biedź 
ku miastu, —  nogi nadal odmawiały mu posłu­
szeństwa, wlókł się tylko, Skierował wzrok' 
na niebo, —  wynalazł jaśniejszy refleks, —  to 
łuna bije z ulic... tam ludzie... światło... W ar­
szaw*

(C. d n.).
I ^ • *
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DAMA OD MAKSYMA
Stan Jego zdrowia Jest wypływem napadu, 

JftKleeo dokonane na niego przed mies:ącem. Oto 
i nocy z dn'a 9. grudnia na 10. grudnia nieznani 

ludzie wpaali do Jego mieszkania. Jeden z nich 
strzeli! trzykrotnie, zabijając brata Polozowa na

progu pokoju, w  którym się znajdom ał patrjarcha. 
Ponieważ atak pieiwszy nie udał s:e, patrjarcha 
spjdziewa! sie lada chwila eowego, co go naba­
wiło choroby nerwowej.

Dsobifrjy dramal małisMi staruszki.
ttD-letni ttochsneU za strze li!

Osobliwy dramat miłosny rozegrał się 
onegdaj no przedmieściu Paryża, na Rue de 
Charonne, gdzie 80-.etni majster stolarski. 
Mercie zastrzelił swą 52-1 inię p-zyaci ólkę,

Jak brzmi właściwe nazwisko zabójco, 
tego dotychczos policja paryska stwierdzić 
nie zdoiała, ponieważ Mercie jest ty ko przy­
domkiem, nadawan m mu przez znajornych 
i sąsiadów. Aresztowany starzec odmówił 
wszelkich zeznań i musiano go zamknąć bez 
stwierdzenia jego identy znoścł.

Zamordowana kcbieta liczyła dopiero 
lat 28, kiedy zdecydowała się zostać towa­
rzyszką życia zazdrosnego kochanka. Od 3^ 
lal żyła z nim wsp Inie pomimo, że Me-cle 
wzbraniał się ciągle uczynić ją swoją legal­
ną małżonką.

Kochanka stolarza była wdową po ma­
łym urzędniku, nazwskiem H.ug .et. Z pierw­
szego mołżeńst a mi ł i  córkę, którą nizdi- 
wno wydała za mechanika, nazwiskiem N.- 
colas. Maiżon owie N ico ln  od czasu ślubu 
mieszkali razem w jednem mieszkaniu z mat­
ką i jej kochankiem. P zad k Iku d iami od­
jechali oni do krewnv<h do Dijona. Sąsiedz 
stolarza ptslyszeli onegdaj a godz. 6. wie­
czorem cztery w.strzały r w j! verowe. W  mi­
nutę później ukazała się na korytarzu blada 
i drżąca pani Huguet, a za nią stolarz z re­
wolwerem w ręku.

swą 62-letnią przyjaciółkę.
Zanim sąsiedzi zdołali ubezwładnić sza­

lejące *o mężczyznę, Mercie wystrzelił dwa 
razy do swojej kochanki, któ a padła na zie­
mię i w kiika m nu. potem wyzionęła ducha.

Mercie zaczął strzelać do sąsiadów, 
którzv go chcieli przytrzymać, a potem za- 
harykad .wał się w swojem m'eszkan.u i p > 
licjanta, który wtargnął do pokaja, przyjął 
trzama sir ałami r :  „ werowvmi.

Jeden z wystrzałów trafił po’icjanta w 
se-ce, powodując natychmiastową jego śmierć. 
P między f n cjonarjuszami policji a mor­
dercą wywiązała się formalna u alka i do­
piero po upływie kwadransu udało się za­
bójcę ująć. W walce tej piędu policjantów 
odniosło rany.

Mot .wy zbr dni są dotychczas jeszcze 
nie wyjaśni ine. Prawdopodobnie c ociaż 
brzmi to dość niew iarogodnie na podeszły 
wiek bohaterjw tej krwawej zbrodni, powo­
dem była zazdrość. Mercie już jako miody 
człowiek odznaczał się chorobliwą zazdro­
ścią i z kochanki czynił formalną niewolnic . 
Pod bno zazdrość je^o z wiekiem nie zmniej- 
nz ła się i 80-letni starzec b>ł równ eż za­
zdrosny o 63-letnią lob,etę, jak p.zed bd 
laty o pię ną i młodą k.ch nkę.

Zabójca zostanie poddany badaniom 
psy hiatry

Chciała umrzaćr poniauraS areszto­
wano lei i^na.

(b j  W  Brukseli aresz.owano bandę 
włatny oczy, mię 'zy którymi znajdo * ał się 
wódz tej bandy, ni jaki Oskar Martin. Na 
wieść o aresztowań u go, matka je^o, ko­
cha ąca go nad rycie, popadła w skrajną 
rozpacz.

nazajutrz matka zniknęła z d ’mu. 
Uciekła razem z swe ją wnuczką. Sadzono,

że rzuoiła się do rzeki. Przeszukano rzekę, 
ale bez żadnego rezu'tatu.

Dopiero p iniej znaleziono matkę w 
okoli znych lasach. Matka wraz z wnuczką 
umier ly z głodu i wyczerp nia. Odniesiono 
je do szp tala. Stan jej umysłowy jest gro­
źny. Kroku swojego dopuściła się w przy- 
tętie  szału.

To ii owo ze świ sta.
P R Z Y G O T O W A N IA  DO SREBRNFGO W E S E LA  BELGIJSKIEJ P A R Y  KRÓ LEW SKIEJ. —  EPIDE­
M IA  P ŁU C N A  W  TURCJI. —  W U  KI W  R ZYM S VIEJ KAM PANJL —  P R Z E U W  AIST RELIGIJNEJ 

A G ITAC JI B O LSZE W IK Ó W . —  N O W E  W Y P R A W Y  DO BIEGUNA PÓ ŁN G C N E G t

(? )  W  Brukseli zaw iązał się belgijski Komitet I przedstawiający bohaterskie i patriotyczne zasłu- 
obywatelsikl, do którego przyłączy li sie także gi króla i kró low ej w. czasie wielkiej 
akredytowani tarnnze dyplomaci oraz bardzo w ie- św iatowej 
le osobistości ze świata politycznego, naukowego

wojny

i artystycznego, aby uczcić srebrne wesele króla 
A lberta  i królowej Elżbiety. Uroczystości odbędą 
się w  październiku b. r. Komitet zbiera także

„D ailly  Telegraph" aonoisi z  Konstantynopola, 
że w  Turcji szerzy  się nowa epidemia płucna. W

składki na dar honorowy dla belgijskiej pary trzydzieści sześć godzin po iniekcji następuję za* 
królewskiej. Darem tym będzie wspaniały w itra ż ,1 awyczr*j śmierć. 'Władze sanitarne przystroiły; do

gromadnego szczepienia ochronnego wi ukolicand
najbardziej zagrożonych.

- * 0 0
Z  okolic Costa del Narto donoszą, że  puiaw iły] 

się ta n  blisko osiedl) ludizkich witki. Jednego t  
nich zdołano zastrzelić. W ady! 30 klg.

* * 0
W  Żytomierzu wyśw ietlano niedawno temu 

w Jednym z  tamtejszych kinoteatrów film : „Schy- 
zma kościelna". Publiczność była tak oburzona ą 
powodu antireligikie) tendencji tego filmu, że zlyu 
czow ała dwóch przyw ódców  bolszewickich któ- 
iz y  zajęli miejsca w  loży, zdemolowała kino 1 
zniszczyła film. Z  kina pub iczność ruszyła pod 
dom bolszew ickiego komitetu i egzekutyw y miej­
scowej z zamiarem zdemolowania tego budynku, 
Tylko z trudem .dało się policji opanować sytwat*
clę 1 rozprószyć demonst-antów.

• * •
Kanadyjczyk Grettlr Algarsson u. ybiera się* wi 

maju lir. z  nową ekspedycją do biegim* pólr.oc- 
negu. Ekspedycja w yruszy z  Reykjawiku I przy­
puszcza, te  dotrze do 81 stopi.la szerokości geo­
graficznej, aby ta n za łożyć obozowisko. Stamtąd 
ruszy aeroplanem do bieguna. Obok tej ekspedycji 
należy się spodziewać, że w yruszy także drugaf 
ekspedycja Amundsena, oraz trzecia i czwarta tj. 
amerykańska i francuska. Słychać, że porucznik 
Hannier, k tóry dawniej tow arzyszy ł Amundseno­
wi, obecnie p rzyłączy ł się do ekspedycji japoń­
skiej, która yównież wybiera się do bieguna pół­
nocnego. A  w ięc: w szyscy  na północ ł

I N A  K A R N A W A Ł

WlHfl IHEPLAl
Komunizm w M i  luifijił

W m y .
Eskim osi nie ?nają p ra w a  w la sr ości 

i  m o no g am ji.
Zdumiewające szczegó ł o życiu Eski­

mosów przynosi badacz podbiegunowy Do­
nald R. Mc. Mdlen, który po 15-sto miesię­
cznym pobycie w ;ró 1 ludów podbiesjuno­
wych powrócił do N  nwego jo1* u W edług  
jogo opisów są Eskimosi prawidłowymi 
komun jrami. Nic znają nł osobistej w ła­
sności, n ie  maią też żadnych ustaw o wła­
sności. Jedyną w łasoością mężczyzny jest 
jego broń, kobiety zaś iej naczynia kuchenne, 
Domy kamienie, w  któ ych mieszkają, na­
leżą do wszystk'ch, lecz do nikogo poszcze­
gólnie. O ile rodzina jakaś Eskim< sów znaj­
dzie domek tak n: zamieszkany, zajm je go, 
na jak długo chce. potem zaś porzuca i 
zajm ie  go ktoś i.ny, ,.

Także wielo nęstwo i wielożeństwo 
jest i "  skimosów cz mś powszechnem. Nie 
istnieją tam zwyczaje weselne, nie istn eją 
rozwody. Ma'ż<-ństwa dochodzą do skutku 
za p ■'średnictwem rod/iców, przvczem mło­
dzi ludzie nie mają nic do gadama Młodą 
parę łączy aię bez jakichkolwiek formalności, 
lecz mczc się ona r -z  jść również bez kło­
potu, gdy się sobie nawzajem sprzykrzą. 
Dzieci idą zawsze za matką, przez co męż­
czyzna pr^ez jedną noc po/bywa się całej 
rodziny, może jednak nabyć na poczekaniu 
n.-wą, o ile zejdzie się z kobietą, któro 
miała już k lkoro dzieci z innego małżeń­
stwa. Dodać należy, że miłość do dzieci 
jest zazwyczaj bardzo wielka i że nieszczę­
śliwe rnalżeńs wa istn eją wsrod Eskimosów 
o tyło tylko, o  ile są bezdzietne.
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Film pełen niezwykłych wydarz ń, snując/ wzrusz ją^e dz eje miłości, pełen ba.*w i prz -
pych , pełen czaru dla oka i un ysłu p. t, il4o4

S&Śr KOBIETA-DONŻUAN
W' roli „ i'opięty-Donzuana" dawno nie widziana urocza 
D i a n a  K a r e n n e ,  jako jej partner R u n i c t . - Diii i [Jizirais Bóo LE5H

Najmniejszy rabin i największy
uczony w jednej osobie.

Budapeszt, w s tvczn iu .
(§ ) D o  rumuńskiego miasta pogran 

eznego Marmarosz-bziget przvbył da bereg- 
izasz (Ruś podkarpacka) słynny „cudowny* 
rabin Abraham Ovics, by dać swoim cz< icielom 
z za kordonu możność podziwiania swej 
Święte., osoby. Cadyk ten sławny jest z dwu 
przycryn: raz jako najlepszy w Europie
znawca wiedzy kabnMstyczi o okutwstycmej, 
powtó e jako najmniejszy w- r >stem ra'>in

w  świtcie, gdyż wzrost jego wynosi zale 
dwie 78 cm Karłowatość je.,t zdaje s ę  
dziedziczną w rodzinie Ovics'ów, g ,yz 
o|ciec rabina był również gały. Uczon^sć 
reoe Abrahama w  zakresi- v'iedzy taj mnei 
jest tak znana w całej Europie, że naipotę 
żniejsze istytucio i towar/yslwa okuli* sty 
czne zasięgają jego rady. —  Wieść o p. zy- 
byciu cudotwórcy zelektryzowała liczne rze­
sze Żydów r a Sł waczyźnte.

Tragaela meliorcska 
zdradzonego żotuSerza,

Żonę i  E Ź t b x  zastrzelił z La abicu.
Cze niowce, w  styczniu, 

bfołića Bukowiny poruszona została 
nlezwykłem zdarzeniem: Żołnierz Todor
Deittoi podczas pełnienia służby wojskowej 
za jakieś przewinienie skazany został na 
dłuższe więdenie. Gdy po kilkumies ęcznej 
nieobecności wroc ł do Czerniowiec za-tai 
żonę jeko służące u bogaiego właściciela 
dóbr. Niewiadomo, jjkie powody skłon ły 
Todora do podejrzenia, ze żona nie była mu ówniez padł trupem. 
'Wierną przez czas jego nieobecno ci. Nie

dając jednak m c poznać po sobie, spędr 1 
z nią cały dzień naaozór w ł. innonji ni. ł- 
żeńskiej. Wieczór dopiero pod wpływem  
wódki, którą go ur czyła żona, zacrąl j j 
czynić wyrzuiy, zarzucając zdr ,dę. N e po- 
in gły zakję le  i . ape śnienia o wierność. 
Za drosny mąż nagle zdjął ze ściany swój 
karabin i zastrzelił zonę, poczem skierował 
broń w s ret i poc sną wszy cyngiel nogą,

S & o a s o a r w r y  o t a ,
ZAJM UJĄCA S T A T Y S T Y K A . —  NAJW IĘKSZE  R Z E R W Y  Z ŁO TA  PO SIAD a J A IND JE I  CHINY. 
PO TE M  D O PIERO AM ERYKA. —  SK AR B Y  U K R YTE  IO  KLASZTO RAC H  l * W  Ś W IĄ TY N IA C H  
INDYJSKICH. —  BOGACZE P R Y W A T N I PRZEĆ O W U JA  S W O  E RE ZE R W Y Z Ł O T A  W  DO­

MU. —  bR A K  ZAUFANIA D O  B ANKÓ W .

(? )  Jakie skarby riota kryje ziemia i jakie | tw ierdzi, że w  prywatnem posiadaniu amerykań-
le z e rw y  złota posiadają rozmaite państwa —  
kwestji tej poświęcił „Daily M iror" dłuższy arty­
kuł i czytam y tam w łam ie co następuje:

W artość m iędzynarodowego skarbu złotych 
monet wynosi —  według statystycznego wykazu 
banków Stanów Zednoczoa/ch Am eryki i arm-ry- 
kanskieico ministerjiim finarisów —  1 m ilja rj 842 
mJlj. fumów szierlinigów.

krnonująca to cyfra, jeśli się Ją «p . przeliczy 
na złote polskie, ałe gdy porównać wypadnie te 
państwowe rezerw y  złota z  rezerw ę, jaką posia­
dały panstwa starego świata razem ze św ieżo od­
krytą Anitc-ryką u schyłku XV. wieku, to się prze­
konamy, t e  obecnie sikarb złota zmniejszył się 
bardzo. W ów czas bowiem rezerw y  złota w yno­
s iły  3 miliardy i 905 mili. funt. szterimgów. N .deży

skioli bogaczy znajduję się skarby złota wartuści 
45 miliomów funtów szterlirugów. Ci bogacze w< ą 
tizym ać złote monety w  swoich kasach o g .ii '-  
trwałycJi. niż oddać Je do banków. A ludność 
wiejska również mało okazuje zatrfamia bankom 
i d iow a  złote pieniądze w  donni. Można przy­
puścić, że ludność wiejsika Stasiów Zjednoczonych 
skryw ane o t kuniej 25 miłj. funtów szterlingów 
w złocic.

Zaznacza przytem  finansista amerykański, że 
Am eryka nie jest jeszcze ow ym  krajom, którego 
mieszkańcy posiadają najwięcej złota. Chęć po­
siadania złota i zw ycza j 'przechowywania złota w 
domu, właś '.iwsze są narodom A żji' W  Indiach 
ksfeda zamożniejsza rodzina przechowuje u sic-' h

jednak dodać, że  ten stan posiadania trw ał do "  dornu r.;,vme rez. rw y  złota. ■ en skarbiec złoty  
rdfcii 1913 i i  dopiero od w ył uchu wojny datuje i * * *  tra k cy jn ie  od jednego p o k re ­
ślę ten gw ałtow ny spadek. Różnice od ostatniego 15 a * drugi' go a c  .1 wkow ie talkie.i rod/hu będą 
raku pokojowego Jo obecnego stanu posiadania 1 f* 5̂  cierpieli ni dostatek, niż by zip «nie!i po- 
wytwszn, blisko dwu mijjatdy funt sztei lingów. M ^ w a ć  '- m n o g o  skarmi. /.nan® jest zresztą

O-j-sć tego „brakuw rezo" karbu złota przy- hl,tf5rja księcia P i s k i e g o ,  który ze
puszczalnie zamieniono na klejnoty, druga połowa złotego skarbca rodzinnego kazał odlać stół i

le ży  w formie „barówiki" złota i starych złotych krzesła,
monet w safach bankowych I w prywatnych lea- 
saich ogniotrwałych.

W iadom o także, ż e  znaczniejsza część boż­
ków  w  wielkich świątyniach iiMyjskich, zrobione

Znany amerykański tineresista Mac Coy, dy- ’ zostały ze złota. W  Kalkucie znajdują się dwic 
rektor banku państwowego jg  Wy^.ynfitonie-, świątynie których kqpuV są ze sarz/ re go złota.

Niezmierzone skarby złota kry ją  się po klaszto­
rach i świątyniach indyjskich.

Drugim z  kolei krajem po rodjach, posiadają­
cym  ogromne rezerw y  ztota, to oliiny. Niezmie­
rzone są również skarby złota wśród mieszkań- 
-o.v U a.uswaa.lu.

W  konkluzji dochodzi auror wspomnianego ar 
tykttłu, że rezerw y  złota de facto są dziś o w iele 
większe, niż gh>si statystyka oficjalna. Lecz są 
me ukryte wśród prywatnych posiadaczy Od 
i ybuehu wotny ludzie wycofali swe rezerw y  ma- 
a tkow c i ulokowali je w złocie i klejnotach, ukry­
wanych teraE w domu, ponieważ stracili zaufanie 
do banków.

'iłE C Z Y S L A W  TE R LE C K I

0 5̂!q3 raz&roSeiiis".
Bajka.

Bardzo da vno Już temu, mając dość już wojny 
[ pokoju trw ałego pragnąc najgoręcej 
żenrał się na naradę cały św :at zw ierzęcy  
B ył tam i tygrys dziki i osioł spokojny,
Panter*, lw y  i lisy, żubry, wilki, tury.
W ielbłądy, słonie, kaczki, indyki i kury.
D d 'ń ce  opuściły odwieczne ostępy.
Nadleciały i muchy, nadoełzły rob a k i,

Nie bacząc, że obecne są ich wrogi —  ptaki —  
iastrzęb e, wróble, wrony i żarfoczne sepy. 
v •' " e t  m j szy kryjów ki swe po opuszczały 
Siedząc w  pobliżu kotów, których się nic bały, 
fed-nen słowem poiężn ’ zeszli się i mali 

zgodn'e i przykładn e w  największej harmonjl 
P, zez cały dzień się w szyscy  nad tom naradzali 
W  Jaki sposób by zaw rzeć zaw ieszenie broni, 

by zapob'ec wojnom i zgnieść w e c zn y  n erząd.. 
Aż osioł wpadł na pom ysł: „S tw órzm y L ^ e

Zw ierza ł
T rozkażm y się wszystkim  zw ierzętom  rozbroić. 
Liga spory złagodzi i skończona sp raw a !" —  
Projekt został p rzyjęty  przez tak huczne brawa 

zdrtano zebranych ledw ie uspokoić.
Pom eważ zaś narady trw ały  przez czas długi 
'"'droczono dyskusie dalszą na dzień drugi.
W  drugim dniu radzić w zięto  w ięc nad

rozbrojeniem, 
| !s, który sekretarzem L ig f wnet obrany 
dostał —  rzek i: „Zacni Państwo —  ia z czystem

snnrenien
Proponuję, by  na ip^rw  kozły' i barany 
^ozb-o ić —  jeś’ i p -zec 'eż spo.kój ma bvć błogi 
Zup^łn^e bez p o t-zeb " nosz.ą one r o c ! “  —
'V '!k  poparł p-olekt lisa i wrród dz:w n »j ciszy 
Wniosek został przyjęty', bo barany g łow y  

trap!h' z podziv/u, wkrótce potem krow y  
Uchwalono rozbro:ć, wkrńcu świnie, m yszy 
I kury, że wśród narad czas zaś szybko leci 
Od-oczono zebrań e w m cy  —  na dzień trzeci. 
Ponieważ zw ierząt w ielkie zesziv  się gromady. 
W  trzecim dniu głód już nastał. gdvż jarskie

zapasy
B " fv  na ywczerponm, w ’ęc wpośród narady 
7n'knę?o kdka c'eląt, łis na mięso łasy 
Zagryzł kurę, lew  kozła, kot znrótł parę myszek, 
A tygrys znów żuo/owi dobrał sie do kiszek.
W ilk ścisną) k'lka kaczek, pantera zaś krowę, 
P o  robaków wnet wróble w z :ę ły  się i yvrony, 
Świnie już nie w róc iły  w  syve rodzinne strony, 
i o pokoju yykrótce prysły snv różowe... ,
W ięc  tak się ta narada zakończyła w zros ła , '
Że i projektodawcę — .k toś gdzieś z a g r y z ł ..

osła! -

-  te! baiki s‘ ę nauka taka wyfowła,
Że całym  światem rządzi... egoizm  i s la ł —

Lw ów , 20. stycznia 1925,

 : -
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PięKna hrabina, pti5KowniK i.*: 
rachaneK adwoHacKi.
Nowy proces słynnej h . Este.hasy

Budap-szt w  stycznu.
- (§ ) Znaną jest powszechn e głośna a- 

fera hr. Lu iw ik i Esteihasy, którą wła ize 
czrc^os'owackie swego czasu uwi^/iły w  
Freszburgu pod z rzutem szpiegostwa na 
rzecz obcego państwa. Hrabu.a b/ta zarą 
czona z pułkownikiem wegi rsKim 0>zten- 
burg :em, wmieszan m w  nieudany .zamach 
stanu" ex cesar a Karola. Gdy rząd węgier­
ek1 uwięził pułkownika, hraoina powierzyła 
jego obronę w\bi nemu adw katowi z Bu- 
dat es tu, D  owi Kiralv‘emu. —  Jakoż 
wkrótce udało się pułkownika uwohić, a 
adwokat, który prócz t go  prowadził spra­
w y rodziny Esterhasy h, wręczył Osztenour- 
gowi rachunek, opiewający na 16 tys. zło­
tych korcn węgiersk ch.

Pułkownik odmówił zapłacenia, tw l-r- 
d'ąc, ze suma jest wygórowana, kaczęły »ię 
tar^i, przvczem a i wakatowi ofiarowano za- 
o ' ast go ów<i... kolckcę starych koronek, 
wart >ści 30JJ k.jron, wreszcie układy się 
rozbiły i Dr. kiraly zaskar \ł kl.jrnt. i je­
dnak nic nie wskórał, gdyż w  majątku 
Osztenburga zdołano zafantować zalcdwo... 
3 kone.

Zawiedziony adwokat w niósł tedy skar­
gę przeciw h ab nie Esterhasy, kióra w mię­
dzyczasie zerwała zaręczyny z p dzown kiem. 
Proces „pręknej hra -iny“ oczekiwany jesi 
z napięć.em, j n .o  sensacja dna .

Pa:.n!Q*mik fcylej awertSum cy.*)
Tak nazyw ano księżny Ludwikę bdgrską , —  

iłWŚiubioną ks. Filipowi Koburg--Ootha. rezydują­
cemu stale na dw orze habsburskim. Ona i druga 
Ludwika —  księżniczka Toskańska, późniejsza 
następczyni tronu saskiego. dostarczały w  ciągu 
ostatniego ćw ierćw iecza przed wojną n iew yczer­
panego materiału dla sensacji, których pełne b y ły  
dzienniki świata całego.

Jedna Luctwika szalała na dw orze saskim pod 
bakiem surowego, brutalnego i bezceremonialne*.! 
teścia, króla Jerzego, k tóry  tłóm aczvł synowei, 
te Jcdyuertt przeznaczeniem żon Dir.uiącvch jest 
podtrzymanie dyna5'łi, a ponieważ ona wydała na 
świat Infanta, w ięc  rola ]ej na dw orze saskim 
skończona.

Druga —  wariow ała na dw orze wiedeńskim, 
w  tem piekle intrvg. które obiialy się o  us/y 
pana i w ładcy Burgu. wtajemniczanego przez 
Konfidentów w  lajbtachsze spraw y życia 
dworskiego.

M ogło  w rzeć ł kipłeć w zakamarkach pażacu 
od miłostek doryw czych , zakazanych schadzek i 
kapryśnych w yb ryków  rozpróżniaczonych księż­
niczek, które nie w iedziały, lak za >ełnić pusty 
dzień ł głuchą noc w prz-epciścistych komnatach 
Burgu. Skor.ro jednak jakaś awantura wyszła po 
za iTtury pałacu, w ów czas ręka Jow isza drżała, 
gładząc tradycyjne bokobrody, wzrok staiłowy 
wbijał się w  trzon noża przy  stole biesiadnym , a  

świta dworska-  w iedziała: „Padnie w yrok  na
v in o w a !c ę !“ .

Nieiedno Jow iszow e przesunięcie rak po 
cierpliwych bokobrodach wyw ołała Ludwika 
belpska —

Króhrwa matka, żona Leopolda IT„ w ychow a­
ła Ja I siostry jej w  twardej regule. ..Dziś na 
tronie jutro na brtiku“ ... W  myśl tery. która w v  
głaszała często, księżniczki belgijskie musiały 
obyw ać się bez służby. P ifcoie ich —  widne, 
białe —  nie m iały nic z cech apartamentów kró­
lewskich. A le b yło  wesoło, radośnie pod skrzy­
dłami najlepszej z matek, trochę artystki, bo 
śpiewała ślicznie, miała wykwintne upodobanie 
estetyczne i lubiła ży ć  w  śudecic poezji, sztuki. 
Pozatem  —  zapalono sportsmenka —  ujeżdżała 
i tresowała konie najdziksze. Pogodna z natury, 
wnosiła słońce w  życie rodziny, zaćndosje wkró­
tce, niestety zwała chmur,

Ludwika odziedziczyła po matce w ielką wra-

*) La Princesse Loułse de Belgiaue „Antour
‘e- trones que i* «u y toaibu***. Paris —  Michel.
Editeur —-

żliwoość. G dy została narzeczona ks Fibpa znacz 
nie starszego oa siebie, zdaw ało się jej, że go 
kccha. P isyw ała do i..ego listy, pełne słodyczy 
I poezji pierwszych wyznań. Myślała, że małżeń­
stwo będzie dalszym ciągiem słonecznego dzie- 
cińswa. Jakież byto Jej rozczarowanie, gdy  —  
wprowadzona do aipariamentów swoich w  Bur­
gu —  znalazła się naraz w olbrzymich, ciemnych, 
zatęchłych komnatach, gdzie —  nadoniar złe­
go —  w pcśrodku sypiaini małżeńskiej —  usta­
wione byty w ielkie gabloty z  wypehacemi ptaka­
mi, które mąż jej poprzywor.ził z dalekich swych 
podróży —  trotea myśliwskie. Pa trzeć  na me co- 
dzień, ży ć  pośród tej m a r iw o ty !_

Ooraau zagasło słońce, A  gdy  w  dodatku na­
zajutrz po pierwszej nocy w burgu mąż skłonił 
ię do wypicia k aw y  z  mlekiem, której nie znosiła 
zapowiadając, że musi p rzyzw ycza ić  się do niej. 
bo ca ły  dwór ią pije —  skrzydła jaj opadły. Ta 
..kawa z m lekiem" stanęła m iędzy nią a ks. F i­
lipem tia cale życie.

Marzyciełka z  natury, goraca wielbicie 'ka 
Heinego, Musset a, Goethego, L u d w ik a  nie mogła 
•naleść szczęścia w  św ietie  bezdusznej dworskiej 

btykiety. Zycie rw ało ją. \V yo 'fażm a pędziła na 
jakieś opętane bezdroża. Stała się najrozrzutniej- 
szą z kobiet w ielk iego świata. Specjalne luksuso­
we pociągi wuozły ją na szm aragdowe i lazuro­
we wybrzeża, gdzie olśniewała strojami swemi 
i wipaduJa w  szał flirtu.

Ta  „grandę atroMireuse*1 w  której kochał się cały 
twiat panujących, a ona, jak motyi pczefruu ata 
z kwiatu na kwnat. nic, zdawało się. hardzo złego 
nie zrobiła), ale była już nad brzegiem przepaści, 
gdy stanął przed nią piękny Jak bóg grecki. sz'a- 
•l etuy o duszy pianiionnoj młodzieniec. Hrabia 
Mattadiicb - H eglevitz jednem spojrzeniem p rzy ­
wrócił ją do przytomności iedną uwaga:

—  Córce królewskiej nie wolno poniżać siebie.
Miłość —  pierwsza, prawdziwa, wielka, nie­

zbadana, jak wyrok przeznaczeń, olśniła jej serce.
Na dw rrze  habsburskim wolno było podko- 

cłdwać się i mieć t. zw. „romanse**. Sam Jowis c 
którego lud wiedeński nazwał .panem von Schrat- 
tem**. desząc się jego nieszkodliwą mihw.tką. mie 
wał przecież jedyne chwile wypoczynku przy 
boku tndtlćł, miłej, bezpretensjonalnej, a nade- 
wiszystko nie wtrącającej się do poi i tyki I dale­
kiej od wulkanów uniesień aktoreczki, która umia­
ła wstawać o świcie i przyrządzać smakowitą ka­
wę z chrupiącą bułeczką.

Aby nie uddka namiętność, aby aie ślepy 
fz a l i  4

T o  kończyło się tragedią Magerllnet*. wygna- 
tńem, wiezieniem, albo domem obłąkanych.

7nalazł się zawsze przypochlebny lekarz, 
k tóry  w  razie potrzeby stw ierdził pomieszanie 
zm ysłów , albo adwokat, dostarczający świstka, 
na m ocy którego wtrącano do więzienia n iew ygo­
dnego człowieka.

Przebaczono Ludwice JcJ obłędną rozrzutność 
jei flirty i wesołe kolacyjki z  huzarami. Ale gdy 
przyszła miłość —  pierwsza. Jedyna —  wrzucono 
Ją do domu wariatów. 1'wolniona przez ukocha­
nego, k tóry po dwuletniem więzieniu odzyskał 
swobodę, dzięki socjaliście polskiemu. Daszyń­
skiemu —  *»r»S7ła na głód, nędzę tułaczkę — oór- 
ka najbogatszego króla.

, Nie podał jej ręki nikt z  rodziny B yt p rzy  
niej do ostatnich dni swoich, tylko piękny hrabia; 
któregc- Ludwika przeżyła o  kilka miesięcy za ­
ledwie.

Tostal po niej PanrętnHc napisany m nie dla 
usprawiedliwienia się z  szaleństw popełniany h, 
może dla apoteozy hrabiega którego uwielbiał? 
bez granic, a może —  i przede'VŁzystktem —  dla 
zdarcia zasłony z  dostojników, k tórzy trzesłl 
światem, a których dusze puste byt/, Jak św ie­
cące z  zewnątrz oakny.

Żyw e. barwne, cięte płóro autorki doskonal* 
charakteryzuje całą ga*erję w ładców  współcze­
snych, rch pychę i przywiązanie do form zew nętrz 
nych I do b‘khtru pozorów, do tej racji stanu, dla 
l  tórej poświęca się “ '■szystMe ludzkie uczucia. 
Talent, z jakim rzsica petne groey opisy k rzyw d  
swoich, każe nam wyciągnąć rękę da niej z pełnią 
wupółczucia i sympatii.

<X W.

^ E S S A L I N A
arcydzieło w ytw órn i w l-sk ie j, otąd  nieprześcien.

Kwiatiti e r koutj.
—  „Dotąd wszystko w porządku, ale 

hic róźritj będzie, to zależy". — Na czna- 
czei ie crasu mamy p-zysłówek „Hotycta 
.tas ‘, bo ,,dotjd*- ozna za „ o tego miej­

sca", a nie „Ho tego czasu". Powiedzeń«  
,,to zależy" est z^-oła bezmyślne, bo nic nia 
znaczy, podobnie |ak „to wym.*ya" i t. p. 
M ó w k ^ c  „to zalety", dod ć  potrzeba, od 
czego zalety, a wią „io zależy od war n- 
k ó w ,  od pogody, od gotówki, od zdrowia"
i t . d . s w i r

*ti2lHisft3'dalu„Kom3ł!]i 
irancusHef.

Paryż, w  styczn ia  
Nafczcigodnierwy przybytek sztuki, a rcyp o  

ważtia „Komedia francuiskar* była onegdaj wiun- 
wttią tiiebywaijadi zaLć. Z okazji rocznicy urodzin 
M oliera wystawia się zawsze jedną z  jego sztuk, 
p izyezem  uświęć. *nym zwyczujem . czloiikowie 
zespołu przed rozp-razęcśjm przedstawienia koiej- 
no defilują przed publicznością. Z ilości zebranych 
oklasieów (lub gw izdan) dyrekcja teatru wysnuwa 
wnioski co  do zaaiŁgaiżowania artystów  na lasie 
pn.y. sezam Otóż przy tegorocz. święcie molierowi 
skiem. publicz. jaiiby Uarauwszy tajny spisek, po­
witała starszych aktorów takiem wyciem  i gwiyda 
r.iom, że musiano na pól gOv*7.my zapuścić kurty­
nę. Na widowni przvnzłó do bójek, m iędzy i w o  
lennikami a przeciwnikami wyzgwizdanych ?kto- 
i ów. W reszcie zaniechano zupełnie defilady t 
przedstawienie dobiegło kanca przy bardzo wztou 
izonym  nastroju publiczności. 7daje się. że w y- 
gwi7/dani artyści nie uzyskają „eniageincutów** na 
przy sady sezoo.
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!o mówi WtodsSmiej:: Gaidarsof
o  c obite.

U  uŁieniec kobiet. —  Niezwyltłe powodzeń e w  Polsce. —  Pochodze­
nie Ga;darewa. —  Nie porzuci n i d y  sztuki dramatycznej. —  N ie­
przyjemne i  przyjemne strony popularn ści. —  Niebezpieczne zdję ie.

Znany artysta kinematograficzny W łodzi- gałęzi sztuki, lecz rozstać się ze sceną nie m ogę' 
m ierz Gajdarow, który wraz z artystką teatru t Zresztą nie potrzebuję tego czynić. Obie te rze­

czy  dadzą się pogodzić.
—  W  jakim filmie w ystępow ał pan osta^mo?
—  Właśnie przeo kilku dniami zakończyli­

śmy zdjęcia w  B erln ie . Będzie on wkrótce w y ­
świetlany. Jest to dramat, w  którym gram dw ie 
role: m łodego hrabiego i jego sobowtóra, a f c z y -  
sty. Cała treść dramatu opiera się na fa.aiuein 
podobieństwie tych dwu ludzi.

—  Jak odczuwa par swoją popularność Jako 
artysta kinowy?

—  Czasami objaw ;a się to dosyć nieprzy­
jemnie... W  wielu miastach nie mogę ukazać się 
na ulicy, aby nie stać s;ę celem powszechnej 
i natrętnej ciekawości. Skromniejsi —  gapią sie 
tylko zawzięcie, bardziej natarczywi depczą mi 
po piętach i starają się zajrzeć w  twarz... A na­
stępnie, nawał n'eunikuionych listów i próśb o 
autografy iub fotografie. P rócz tego popularność 
moja uwidocznia się w listach, ale już irmęao ro- 
dza!u. Otrzymuję ciągłe oferty od paryskich, w ie­
deńskich, włoskich, skandynawskich i amerykań­
skich wytwórn i z propozycją współpracy na bar­
dzo korzystnych warunkach, A le  nie śpieszę się. 
Czasu mam dosyć.

—  C zy  podczats id jęć  miał pan iakleś niebez­
pieczne m om enty?

—  M :ałem raz spotkanie z lwem. U ciek ły  one 
z klatki. Niespodziewanie zetknąłem się z niemi

Stanisławskiego p. O lgą Gzowska zjechał do Po>- 
aki w yw oła ł swoimi występami koncertowym i 
olbrzym ią sensację. P. Gajdarow iest doskonałym 
odtwórcą ról bohaterów w filmach „Hrabina Pa­
ryża " 1 „Piękna Helena", przytem  jako niezwykłej 
urody m ężczyzna jest ulubieńcem wszystkich ko­
biet. Dotychczasowe powodzenie Gajdarowa w 
Polsce jest wprost niezwykle, szczególniej w 
W arszaw ie, gdzie odbyły się już dotąd cztery  je- 
ro  kom-erty przy szczelnie wypełnionej sali. 
Sy/iadezy to o szerokiej jego popularności. Jak 
wiadomo Gajdarow pod względem  piękności mę­
skiej może ryw alizow ać jedynie z Rudolfem Ya- 
lentmo. 1 to niektórzy powiadają, że przew yższa 
Yalentina pięknością twardy i wdziękiem postaci. 
Nie dziw  więc, że kobiety za rim  szaleją.

W spółpracownik polskiego pisma ilustrowa­
nego „F ilm " w W arszaw ie uzyskał u Gajdamwa 
wyw iad, na którym sławny bohater ekranu po­
czynił ciekawe zw ierzenia. Oto co pisze w spółp-a- 
cownik „F ilm u":

„Gajdarow w raz z Gzowską odnieśli wielkie 
i zasłużone powedzenie na srenie teatru „N ow o­
ści**. P rzy ję li mnie bardzo uprzejmie w  hotelu 
„B rs to l". U  siebie w domu Gajdarow ubiera sSę 
w  lekki i w ygodny strój sportowy. Podkreśla on 
wysmuklość postaci, a cienkie pończochy u w y­
datniają kształt nóg.

P ierw sze nasze pytanie było :
—  Skąd pan pochodzi?
  Pocncdzę z pod P o łtaw y  —  odpowiada

Gajdarow.
Na zap j tanie, zwrócone do Gajdarowa, czy 

m ógłby całkowicie zrezygnow ać ze sceny dla 
ekranu i oddać się zupełnie klnematogratji -  od­
powiedział bez namysłu, n igdy! Prawno, że do- 
ciaiga mnie bardzo sztuka kinematograf czna, du­
żo pracuję i będę pracował w tej dziedzinie, będę 
Puszukiwal nowych dróg, nowych zdobyczy w tej

nowił, ie  tajne ma byc tytko przesłuchanie o- 
skarżonych. —

Wczoraj przesłuchano oskarżanych i świad 
ka Barszcz,yńskiego, dyrektora drukarni, po­
czerń rozprawę odroczono do dziś rana 

Dziś też zapadnie wyrok.

Dwa pożary
(u ) Wc/oraj we Lwowie mieliśmy dwa  

pożary. Najpierw w  południe powstał p jar  
na strychu miejskiej o hr nk przy ul. G ró­
deckiej 2, który d ię-G energicznej akcji 
soaży pr żarnej nie przybrał gro mych roz­
miarów. Stara budowla par terowej ochronki, 
t okry '* g intern, była dos on łym materja- 
łem paln\m. Skończ ło się jed-,nie na spa­
leniu c ęści dachu. Przyczyną pożaru był 
zniszcz ny komiu

Następnie M. Harasymov iczowa, roz­
niecała ogeń  w  praczkami hotilu „Wanda** 
przy ul. Trybunalskie'. Pozostawione pale­
ni ko bez dozoru b- ło powo tem zapalenia 
się śćr ny drewnianej, pr-ez którą przecho­
dziła rura k <m now i O g  eń ten przybrał 
groźne i rmiary nim go spostrzeżono. Sbaż  
pożarna groźny ten pożar zlokalizowała i 
liga- ła.

w stroju więcei niż lekkim, w  kostiumie pasterza 
greckiego. GraFśmy w tedy  „Piękną Helenę". 
Hektor i Achilles mieli polować na te lw y , a one 
w yszły  prosto na mnie... Chwila była taka, że 
lepiej nie wsponrnać. Na szczęście popatrzyły 
na mnie i poszły.

Na tern wspomnieniu zakończył Gajdarow 
rozmowę, bo falanga dziennikarzy i fotografów  
dobijała się już do drzw i jego pokoju.

Lwonscif kom&sftsści przed 
sadem.

(d.) W czoraj przed sądem przysięgłych 
rozpoczęła się rozprawa przeciw redaktorom 
„Trybuny Rohotrrczej" Adolfow i Langerowi, 
•odem z Buczą cza, lezącem u lat 32, be/wy­
znana we mu i W łodzim ierzow i K izłykow i, 
at 28, urodzonemu w e  Lw ow ie, religji gr. - 
o t., oskarżonym o-zbrodnię zdrady stanu, 
dokonaną w ctagiu roku 1924, przez szerzenie 
w artykułach dziennikarskich idei przewro­
towych i nienawiści do państwowości pol­
skiej oraz pochwalanie rewolucji socjalnej.

Trybunałowi przewodniczył radica An­

gielski, jako wotanci za,s:adaia radcy Du- 
kiet i Narolski. Oskarża prokurator Ciiirtler, 
broni Langera adwokat d. Latidau z P rze­
myśla, a K ztyk a  ad'w. dr. Akser.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia prokura­
tor Giirtler wniósł o zarządzeń e  tainej roz­
p ra w y , pomewa i  wspomniane artykuły zo ­
stały skonfiskowane, zatem podane ich w  
czasie rozprawy do publicznej w adom ości, 
uczyniłoby konfiskatę bezcelową. Obrońcy 
przedstawili wniosek, by zarządzone tajność 
tylko tej częiści rotzprawy, w  której będą czy  
tane artykuły. Trybunał po naradzie pasta-

Z^gadkowa śmie. Ć 
żołnierza z Kamionki Strum.

(d ) Na torze !■ olejowym linji i wów- 
Knm onka S rum iłowa, pomiędzy stacj ml 
Kłodna-Żołtańce znalezi no wczoraj zwłoki 
iob ie rz -, który % niewyjaśnionego na razie 
powodu dostał się pad k.iła po. iągu i po- 
ni sł śmieić na miej cu.

Tra icznie zi.u-rł.m był Jan Koper, ro­
dem z Tarnowa, szereg wiec 22. pp., z dru­
giej komparji trzeciego batdjonu, stacjono­
wany w Kamionce Strumiłmej.

Na miejscu w v p a d  a j wiła się komisja 
S 4 d o w o - l e k a r s k a ,  przybyła z K u lik o w k tó ra  
t e ż  f  kcie z a w a d  m i ł a  w ła Jz- w o j s k o w ą .

UMniesiie
arE52SCtP3B»ca kliptów.

(d) Jak wiadomo wskut k slagnacj 
finansowej w  ob-cn e prztłomowej chwil> 

I eKonomicznej między innymi w  niewypła­
calność wpadła wielka firma tekstylna Pod- 

rbereżców i Kr-cheńskiego. których to kuo- 
:ów prz-d kilku dniam poi cja aresztowała 
pod zarzutem rz> kornego oszustwa.

Aresztowanych trzech braci Podbertż- 
ców, a to joela, Altera i Markusa oraz Hen­
ryka Koctu-ń; Licyo odstawiono do sądu 
karnego, gdzie śledztwo w ich spruw;e 
prowadzi śęd.u-a śledczy radca S low L ow - 
ski. Po zbadaniu ks ,ąg i przesłuchaniu o- 
skarżonych, na wniosek obrońcy dra Ki- 
bitza po wyż wymien>tni krfpcy zost&u wy­
puszczeni z więzienia bez złocenia kaucji.

Jak się dowiadujemy kupcy ci ewen- 
rual lie będą odpowiadać za lekkomyślną 

1 „krydę**.
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Fatalny wypadek w ogro­
dzie „Sacre-Coeur“.

I l c l u m n a  p o s ą g u  tw .  S t a n i s ł a w a  
u ś m ie r c a ła  u c z e m c ę .

(d.) Wczoraj w  pofu<łr:e w  dużym ogro
Jzle Zakładu naukowo - wychowaczego Sa­
cra -  Coeurtl przy placu św. Jura zaszedł 
fakt nieszczęśł’v\ego wypadku, w kiórym 
straciła życie 14-letriia uczenica Al na Barto­
sze wiczówna. córka znanej śpiewaczki ope­
rowej d Szymanowskiej, zan^eżute; Barto- 
szewiczowej.

Oto w  czase tym w  ogrodzie żaba w a ły  
się pensjonarki, tańcząc i biegane dokoła fi­
gury św. Stanisława Kostki. Nagle w pew­
nym moment e cały posag zachwiał sę  i ro­
zlatując się na d w e  części, runął na ziemię. 
W  miejscu tern znaj o wała się Bartoszewi- 
wiczóuua. Sama fgura św. StanL.awa prze 
lec ala ponad jej głową, a półtora metrov a 
kolumna kamiem.a, uderzarąc o Bartoszewt- 
czównę. powa'iła ją tak. że została ona przy 
gnecona do ziemi, IRrzytem .nieszczęśliwa 
uczeń ca dostana uderzenie w  głowę, wsku­
tek czego nastąiyło za'amanie czaszki.

Na krzyk koleżanek przybiegły nauczy -  1

( j )  Śledztwo w spraw!e zagadkowego 
rgonu śp. Romana Korne li na cm1 ntarru 
Łyczakowskim do tej pory nie ustaliło nic 
kon retneg . Komisarz Batorski prz słuchaj 
już c  ły szereg osób, które pozostaw ły w 
kontakcie z ni boszczykiem. Narazie uśpio­
no, że śp. Roman po wyjściu o goddnie 3 
popołudniu z domu, przeby ał w mi śi ie 
do godz. 6-t j wi c orem. O tej porze roz­
mywano z ni n jeszcze na pj. Harjac* m.

Fakt ten wyklucza zatem pr ypuszcze- 
nie, aby on mógł się dostać na cmentarz 
przed zamkn ęciem bom / cmentarnej o 
zmroku. 'I cteż niezbitem est, że dostm się 
tam cłrogą uboczną, prawdopodobnie od Po- 
hula ki.

W A R S Z A W A . (A W ) Z W in a  dono­
szą, że według’ informacji ot zytn^nych 
z Mińsz-zyzny na p .grani*, zu ukaz ł sę  
nowa handa dyw rsyjria w  sile £“0 lud i, 
kt ir . otr/ymała-z Miń >ka konie i ani nicję.

.Wszvstkie pisma do oszą o ukazamu sic 
na pograaic/u Wołynia i daLj na pó noc

cie'ki oraz zakładowa lekarka dr. Stanecka. 
iva*ychmiast telefoniczn e powołano także 
.ókafza dra Węgrzynowsk ego. którego żabie 
gi jetinak były już bezskuteczne i wszelki ra­
tunek stal się niemożliwy u skutek śmiertel­
nej rany Bartosze w .czó w na wieszcie zakoń­
czyła życie.

O u ypaclku zawiadom oro władze, po­
czerń na mielcu zjawił się sędzia śledczy rad 
ca Wiroszyński.

Fatalna kolumna w  ogrodzę tym stała 
już od lat sześćdziesęciu i zdawa o się, że 
tworzy jednolitą ca.oiść. Tymczasem składa 
ła sę  oaia z trzech części, spojonych z sobą 
i rutom że'aznym. Kolumna sama ważyła 150 
kg. Nieszczęśtliwy ten wypadek wywołał 
wiefk'e \\Tai/*nie w  Zakła ‘z e.

Rodzice śp. a 1 ny przebjos-a^ą stale w  
Warszawie przyczem należy nadmienić, że 
matka jej równe? \* ychowywala się w  za­
kładzie „Sacra - Coeur“.

C iek iw m  też bardzo je=t momentem 
to, co opowiada żo a poster .n owe 'o  Nie- 
dźwiedzkiego. Twic d i ona, że tr.tycz eg 

ierzora, wychodząc o godz'n e 10 w yczó' 
z mieszl-ania s e g ) rzy ul. Piotra i Pa ła, 
słyszała j den strzał na cn e tarzu. —  Gdy 
wróciła, przed domown kac i w raziła n, wet 
pr * puszczenie, że ktoś zastrzelił się na 
cmenta zu.

Zetem przyjąć należy, że śp. Roman o 
rej r o  ze  był już martwym.

Sie Iztwo w delsz.m clagu prowt d one 
l st także w kierunku mor e siwi, a na te 
tle p lic a g omadzi róż e op w :adania, któ- 
re przecież może d-prowad ą do wy.unede- 
nii sp awy.

n >wy< h łand  dywers\jnych. Bmdyci ot-zy- 
mują na głowę po I lu  rub.r mię i cznie, 3 
ubrania i z gwarant waną własno'ć mienia 
z-abowaoegu w  Polsce. W M ó g ł ii i o 
-.tronie rosyjskiei ufo mo * ała się w iękz  
banda w  sil: 150 1 cui pod wod,:ą Muchy.

Konferencja bałtycka.
Obecna konferencja państw bałtyckich odby­

wała się w  specjamej atmosferze, wobec wypad­
ków. które w grudn u ł  r rozegrały się w  Talli­
nie. Rezultatem jej jest zawarcie um owy arb;tra- 
żowei, moca której sprawy sporne m iedzy ternl 
państwami maja być załatwiane polubownie. Na 
zaproszenie ~ Estonjl postanowiono tamże odbyć 
następna konferencję za 6 miesięcy.

Nie można tego samego powiedzieć o pracach 
w sprawie naszej um owy handlowej z Rzeszą 
nlem;ecką. Klauzulę narwlększegn uprzyw ilejo­
wania. przyznaną traktatem wersalskim, w yczer­
pani z dniem u  stycznia br.. a um owy handlowej 
nie mieliśmy jeszcze. Na 10 dnf przed upływem 
terminu zgodzono s,-ę na pewien modus vivendł 
do dnia 1. kwietn:a br. Jest nadzieja, że rokowa­
nia, które jeszcze nie sa w  toku, doprowadzą w  
marcu do pomyślnego wyniku. W edług nas, o ile 
możności zasada wolnego obrotu byłaby najlep­
szą. Term i ł. kwietnia br. jest ostateczny.

Stosunek do Rosji niezmieniony,

Co sie tyczy  stosunku do Rosji, to od czasu 
mojego ekspose w Sejmie, stan rzeczy w  niczetti 
się nie zm 'en‘1 I nadal mamy nadzieję, że da s:ę 
załatw ić różne latrzace sprawy i znajdziemy dro­
gę do poprawnych stosunków sąsiedzkich.

Zatarg pols' o-gd; ńskł.

M ówiąc o zajściach gdańskich, muszę w yra ­
zić głęboki? ubolewanie z powodu zajść któro 
wstrząsnęły pokojową naszą pracą, szukającą 
ciągle współżycia z w. m. Gdańskiem. Senat 
gdański uznał za stosowne tę wspórpracę uda­
remnić. Doszliśmy do tego. Iż wykonanie prze* 
nas wyraźnvch i trewatpliwych praw, wynikają­
cych z obustronnej umowy, nazywa sie faktem 
dokonanym, niejako przez Polskę narzuconym, 
bezprawnym, ponieważ uprzedza rozstrzj gn.ęcie 
w ysokiego komisarza Senat doszedł do tego. żo 
urnowe przez siebie podpisaną uważa z miejsca 
za kwestję sporną. Ugodę —  za ptac bolu z Pol­
ską, prawo przyznane Polsce przez traktat —> 
za ireistm tjące. Do tego punktu doprowadził na* 
senat gdański, czyli do absurdu. A le doprowa­
dź '! też I do punktu, który musi być punktem 
zwrotnym, alnwiem ^emożli-wem jest. a to w  In­
teresie całego świata, doprowadzić do absurdu 
traktat wersalski, a na to zaczyna wychodzić. 
Komisarz Ligi Nar- -  po nad mm Rada Ligi. nie 
stolą dziś tylko wobec trudności załagodzenia 
sporu, ale stoją na straży kamienia w eselnego , na 
k*órvm się op!era stosunek poisko-gdański i cała 
równowaga dzis!ejszei Europy, na straży trak­
tatu wersalskiego. M ertum  sprawy naszych upra­
wnień pocztowych będzie rozstrzvgn:ete na naj­
bliższej Radzie Idei Pragnę jak tajmniej słów po­
święcać dla uzgodnienia naszego prawnego sta- 
pcw'ska. a żadnego nie użyję, ażeby tłumaczyć 
nasze postępowan:e.

Pragnę- ażeby zagran!ca wiedziała, tak jak 
rządy wszystkich państw sprzymierzonych i so­
juszniczych beda w v d z a ły .  że my nie p^tjjzebu- 
lemy tłumaczyć naszego prawa. Od Radv L igi 
spodziewamy s!e rozsfrzygnienia zasadniczego 
ponieważ ch o d z i tu o zasady, a ń e  o szczegóły 
Racia stanu p^ńs^w odpowiedzialnych, zasiadają­
cych w  Radzie Ligi. musi wykazać, że tu chodzi 
nie o mn;e iak o sam traktat wersalski, podkopy­
wany. protestowany podziemną ustawiczną dro­
b iazgową robotą.

Z kolei przestąpiono do omówienia wniosków 
nagłych zgłoszonych w sprawie Gdańska.

P. Rudziński odczytuje znane już. wnioski, po- 
czeni zauważa, że w idzim y ciągle pomniejszanie 
a nie pow :ększanie uprawnień Polski w Gdańsku. 
Naprawa stosunków n:e nastąpi, dopóki będzie 
obow iązywała konwencja paryska I umowa war­
szawska Wniosek W yzw olen ia  domaga się roz­
strzygnięci tych spraw 1 dlatego W yzw o len ie  jest

Mspiasś asa S&TZffisafeaa,
czen'em pana ministra od łożyć do wtorku, a na 

W arszaw a 23. stycznia (Pa t). Posiedzenie ko-1 drugim punkcie porządku dziennego postawić 
misji spraw zagranicznych. Przed przystąpię- nagłe wnioski w sprawie Gdańska. Propozycję 
fliem do porządku dziennego przewodniczący p, j .ę przyjęto, poczem zabrał gios minister spraw 
Dębski zaproponował, aby dyskusję nad oświad- t z  ag,. Skrzyński;

Sjifeuia laiemnlczsi nasy
na cmsntarrj Łyczakowskim.

Pojawienie sics cli 
band dywersyjsweh.



10 . . :EK N O W ) -  V, /f75 t dnia 23 atyczr.la 1925

przeciwne wnioskowi praw ic}', kt6ry zagadnienia
nie wyCi erpuje.

Następnie zabrał głos p. Strassbnrger, poru­
szając najpierw kw«*stję państwowości Gdańska.

P. Pluciński (ZLN .) referuje wniosek ZLN., 
Ch. Nar, i Ch. D., Piasta i NPR . W nioskodawcy

wyspw ają 4 kwestje: I )  sprawa poczty, 2) spra­
w y  jpm e, 3) kompetencja wysokiego komisarza, 
4) m iędzynarodowe prawnopaństwowe stanowi­
sko Gdańska.

Na tem odroczono dalszą rozprawę do w tor­
ku godz. 10 przedpol.

Ratyfikacja układu o spłacie długów amerykańskich.
W A R S Z A W A . (Pat.) 175-te posi dze

nie Sejmu. Izba przyjęła w  drugiem i trzę­
sie m czytaniu projekt noweli us awy o ad­
wokaturze w  b. dzielnicy aus i-jackiej. W  
Z tem przyjęto rezolucję, domagającą S' 
wniesi-nia je Inolitjj dla całego państwa cr- 
dynac i adwokackiej.

rrzy ję fo równ eż w d ugiem i trzeoiem 
czvt riu rojekt noweli do ustawy uposaże­
niowej funkcjonarjuszów państwowych i woj­
skowy h.

Z  kolei przystąpiono do rntvł i'acji 
układu o konsoIidaCM długów  amerykańskich. 
Referent p. Zdzi -chowski. Ukfad, zawarty 
z rządem ame ykańsk>m, zwalnia nas od 
plac nia w bieżącym roku sumy większej, 
niż 1 miljon doi. i ciężar d u ów  zo staje 
roz ożońy na kilka pokoleń, do r. 19 A

Następnie zab-ał głos prezydent Rady 
mimst ów  p. Grab.ki, który oświ id zyi: 
Węzły między naszą ojczyzną a Stanami 
Zjedn czonvmi. oparte na prawdziwej przy 
ja ni, krzepną stale, a winniśmy mieć na- 
dzie ę, że w  stosunku naszym do Stanów  
Z ednoc-.onych znajdować będziemy z; wsze 
spokojna o^toę naszego spółbytowania mię­
dzynarodowego. Dlatego w tik emu narodo­
wi, który tworzy S Zjednoczone Ame 
ryki DÓłnocnei, życz ryte szczer/e tak naj 
większego dalsz go r /.k.vtu, dla szczę:-c a 
całej ludzkości. Przemówienie p -.na pr rruer^, 
posłowie, powstawszy, przj jęli ń. czuymi 
oklaskami. Ust iwę pi zyjęto jednomyśln e 
w  drugi<-m trzeeiem czytan:u. Następne 
pos’ed enie odoędzie się we wtorek.

T a le e  k la u zu le  w s k ła d z ie  
rc sy jsk c -S a M fisk lm .

Olbrzymie ZTEtzerle układu. - OSsle s iron? uaa- 
2a]g s ii |użdziś za ssluznkióu/.

(telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Według informacji, za- 

siąguięrych w sferach rządowych w  Paryżu, 
układ między Japonia a Rosją obejmuje pe­
wne tajne klauzule, które można uważać za 
próbę sojuszu rosyjsko - japońskiego. W  Pa

ryżu zapewniają nawet, że obie sirony uwa- 
. ają się już dziś za sojuszników, co posiada 
olbrzymie znaczenie dla dalszego ukształto­
wania się stosunków na dalekim Wschodzie.

Japonia vmrfct bnlEr. tórojsnofflej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Według informacji z Tokio 
iz?d japoński odnosi się zupełnie nieprzy­
chylnie do projektu waszyngtońskiej konfe­
rencji rozbrojeniowej, uważając ją za niebez­

pieczne sklla, nastawione na Japończyków. 
Odnosi się wrażenie, że Japonja odwraca 
się teraz od Europy, a skierowuje swój 
wzrok wyłącznie na Wschód.

Plan newego szwćrprzyiplsrsa
mi^dsy Rosją, (Kem m l, fapoifli I CMnami.

W IEDEŃ. (Pet). „N. Fr. Presse" donosi z Moskwy: Dzienniki sowi tekie po£wi--
caą  sprawie uzna ta Rosji przez Jap >nję szczeg Inieis/ą uwagę. —  „Izwies ia* wysuwaj" 
plan pr.yrr ier/a między Rosja, Niemcam , China ni i Japo ją. Dalej stawia dzień ik pyta­
nie, jak e ko se wencje wysnuje Anglja i Ameryka z nowego stanu rzdc^y i prsypuszcza, 
że nowe stosunki rosy:sko-japońskie będą punktem wyjśc.a dla zbliżenia się między Ame­
ryką a Ftancją i W.ochar-.i.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Jak donosi Vcss. Ztg.‘ ze ką w sprawie przystąpienia Niemiec do Ligi
Narodów. Odpowiedź ta ze strony państwa,
na którego jpoparcie dna swoich planów

Sztokholmu, opublikowano tam oficjalny 
Jek-si odpowiedzi szwedzkiej na notę aiemiec

Berlin bardzo liczył, przynosi rozczarowanie 
Niemcom. Dziennik niemiecki tfe poda;e cał­
kowicie tekstu tego przykrego dokumentu. 
Informacja jednak stwierdza, że w  odpowie­
dzi swej Szwecja uznaie wprawefee nemiec- 
kie życzene otrzymania stałego m ejsca w Ra 
dzi Ligi, lecz oświadcza, że według szwedz­
kiego punktu wldLscna skreślenie wyn.kaią- 
cych zobowiązań z artykułów 16 i 17 paktu 
Ligi, którego dla siebie domagała się Niem­
cy, sprzecrwia sę  stanowczo duchowi Ligi 
Narodów.

PIENIĄDZE PAPIEROW E ZASTĄPIONE  
BEDA ZŁOTEMI.

Londyn, 22 stycznia. (Pat.) Wedle do­
niesień z Nowego Jorku, oświadczył f’«ansi- 
sta amerykański Warburg, że w  niedalekiej 
przyszłości pien^dze napierowe w  Europie 
będą zastąpione złotymi. Zdaniem Warburga 
wśród ba,.kworów amerykańskich panuje prze 
kona-nie, że wszystke państwa EuTopy za­
czną powoli odczuwać dodatnie oddziaływa­
nie planu Davesa.

'fisie mmm mml
(rs' Dziś nastąpiło całkowite zaćmenfe 

słońca. Przez pewien czas tarcza słoneczna 
niewidoczna była zupełnie. Zaćmienie to je­
dnak bvlo widziane jedynie., w Amcyce, 
Aag'jif Fran. ji i N.emczech, gdzie wywołało 
wielką sen ację, zwłaszcza że wywr eć miało 
podobno znaczny wpłvw na fale rad owe.

Szczególnie Ameryka po.zyniła olbrzy­
mie p zyg towania do ob erwowania tego 
zaćmiena, a sDecjalne obserwatorja urzą­
dzono na okrętach powietrznych, na których 
wyruszyli na pełne morze najwybitniejsi 
astronomowie waszyngtońscy, ażeb/ nad 
cnmurami uczynić zdjęcia fotograficzne.

ftrcniMa sportowa.
Mecz hockeyowy na lodzie Czarni— ł eciiia.

Staraniem Sekcji Łyżw iarskiej I. LKS Czarni 
odbędzie się w niedzielę dnia 25. stycznia br, o 
godz. 10.45 przedpoł. na torze łyżwiarskim  „Ś w i­
te ź" matcb hockeyow y na lodzie (kanadyjski) po­
m iędzy drużyna Lechji a Czarnymi.

P ow yżs zy  mccz hockeyow y budzi zrozumiało 
zainteresowanie wśród tut. sfer sportowych i w  
sezonie łyżwia*skim  stanowi atrakcję. Żywość I 
blyskawiczność momentów g ry  hockeyowej —  
obfitość kombinacji, technika i elegancja g ry  oraz 
stopień zainteresowania —  stawia hockey kana­
dyjski na lodzie ponad piłkę nożną. P ierw sza f za­
iste interesująca ta impreza soorto-wa winna 
ściągnąć w  niedzielę na tor św itez i licznych na­
szych byw alców  spo-towych i zachęcić pokrewne 
kluby do zainteresowania się tą gałęzią sportu.

SroniSfa bieżeca.
REPERTUAR TEATRÓ W  MIEJSKICH, 

T E A T R  W IE LK I:

Scbota o rodz. 3.30 „Kopciuszek" (przedsta­
wienie dla m łodzieży szkolnej).

Sobota o godz 7-10 „N iziny" (gość. występ 
L . Zamorskiej), v
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(T eJ e fo n e ji od  n aszego  korespondenta )

W AR SZA W A , (z ) Na odcinku granicznym w pow. « rze nienieckim zsuwał n o b r ‘k 
jed ego polskiego posterunku. Piawdonodobnii stoący na warcie żołnierz zost 1 po *vany 
żywcem p ds ę nie przez sowieckich zbirów. System takiej wywiadowczej akcji sowieckiej 
praktykowany był juz od szeregu lat na kresach. Starają się bowiem ;z ie^owic rosyjscy 
zdobyć w ten spos b ma erjał in lor' acy ny. —  Porwani żołnierze i pohcjanci po pewnym 
czasie zo t ją wymieniani za przestępców politycz ych.

Zdemaskowane oszustwo.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z )  Z Paiyża donoszą, że pe 
wier. student medycyny uniwersytetu Strass 
burskiego zdawał rygorozum medyczne —  
Okazało się. że posługiwał się on przy egza- 
mńre telefonem bez drutu, łącząc się z mie­
szkałem, gdzie znajdowała s;ę jego przyja-

Niedziela o  rodź. 3,30 popol. -Kopciuszek".
N iedziela o  godz. 7JO „Lohengrin" —  50 proc. 

jzdżki.
Poniedziałek o  godz. 7.30. „Pan D yrektor".
W torek o  godz. 7.30, „M auttne Buttertly" —  

BO proc. zniżki)
środa w yjątkow o O godz. 6. popołudniu >— 

, Xc ciuszek \

TEAT1R M AŁY:

Sobota „Św it, dzień I noc" (z  pp. Dębicką i 
O rzechow i tim, reż. Orzechowski).

N iedziela „św it. dzień i noc- (z  DębK&ą 
I  Orzechowskim  — reż. Orzechowski).

Por..cdziałek „Św it, dzień i noc“  (z  pp. Ł o ­
sińską i Hierowskim  —  reż. Żytecki).

W torek ..Świt, dzień i noc" (z  pp. Dębicką
I  Orzechowskim  —  reż. Orzechowski).

środa „Św it, dzień i noc" (z  pp. D jb idcą  i 
Orzechowskim  reż. Orzechowski,

TEATR  NOWOŚCH

Sobota „Hrabina Marica".
N iedziela „Hrabina M arica" (50 przedstaw.).
Poniedziałek ..Hrabina M arica", 50 pr. zniżki.
/Wtorek „Rad io —  dziew czyna" (prem iera).

„T ea tr  Bagatela". P rogi ant obecny tod piątku 
16-eo stycznia). „C iasteczki" z reoert. Zielonego 
ł l  sdzia. —  Radio koncert. —  Dagmar H»nsen 11 
L. Urbańska. Duet Barkarów. —  Surw ałow a —  
Bronowski. , I/Ilustration" awantura w 5-ciu obra 
zach. Początek o  gooz. 8.15. P o  przedstawieniu i 
Dancing.

ciółka, która odpowiadała mu na Jego pyta­
na. Słuchawkę miał ukrytą w  dłoni, antenę 
zaś wbudow ał pooi zednio w  stół, przed 
któi ym odoywiją się egzamma. Całą instala­
cję wykryto i usunięto niefortunnego wyna- 
zcę od egzaminu.

KĘSSAEJNAS|
Mściwa i okrutna rrałż nka cesar/a Klaudjusza. I

Ró5a S^hatlm^a
przeniosła swoją pracown.ę z ul. Ł yC za ko ,Vskiej 4,

na ul. kłaUr̂ SO 32, 1L pr?2n.
u n o

M AD ELAINE  &  RENE renomowani sza.npk*ń 
tańca, uznani w  kotach fachowych za) jedna z naj­
lepszych par tanecznych, zw yc ięzcy  w  najwięk­
szych m iędzynarodowych turniejaioh Umocmych 
ostatnich lait, występują obecnie gościnnie na dan­
cingu w- kawiarni „W arszaw a". Produkują się co 
w ieczora n największym nowodaenicm oprocz 
swych ory„J ato. kreacji, jak „T r ic  T ro tt"; „Bresi- 
iienne espagnole"; „Tempteation Rag“ ; „T ro t- 
o ve r“ ; „Tanguerita"; „Jazz-Shintmy" itd. najnow- 
szemi tańcami .noduemi. Swoją wytworną, skoń­
czenie piękną sztuką taneczną, eleganakiem ex- 
terieur. sympatyczn-j postacią pozyskali wi krótkin. 
i_zics>y serca Lwowian.

Dzisiejszy tj. sobotni występ p. Zamorskiej w
.N izinach" będzie ostatni, gdyż artystka w ponie­
działek już opi socza Lw ów . Raz jeszcze zazn »- 
czarny, że fest to nailcosza rola tej utalentowanej 
cenionej śpiewaczki, która zdobyła sobie w e L w o ­
w ie  powsz cb ią  sympatię.

f  IJ^I__ JŁ» V łl

Ku nczczcnia 62 rocznicy Powstania Stytofr 
ulowego, Koto dramatyczne „Ska ła " urządza 
w niedzielę dnia 28. stycznia br. w  sali własne! 
ul. M ickiew icza I. 28, U rcczysty W ieczór Roto 
J ram atyca ij „Skata" odegra „N A  Z A W S Z E " —  
dramat w Z aktach Lucjana Rydla. —  Początek  
o  godz. 6.30 wiecz,

Z  życia m łodzieży. W y b o ry  na IV ogoln j 
zjarad polskiej m łodzieży akademickiej. Okręgowa 
Komisja w yborcza mianowana przez, naczelny 
Komitet akademicki na zebraniu dnia 22 bm. ttken 
stytucwafa się następująco: przewodu, kol. Adatr 
Łujzkiewicz^ wiceprzewodn. kol. Tadeusz Miihler, 
sekretarz kol. Klemens W ierzchleyski; czionko- 
w ie ko l.: Zbigniew Socha. Otto Sochański. Józe! 
Stachyralk, Leon Zawadiak. L is iy  okręgow e w y ­
borcze należy zgłaszać do O. K. W . w  dniacŁ 
23 i 24 Kn. (piątek i sobota) w  godzinach od 
18— 20 w  lokalu Czytelni Akademickiej przy ulicy 
Łozińskiego 7. P o  tym terminie O. K. W1, żadnych 
list nie przyjmuje. Plenarne posiedzenie O- K W  
odbędzie się dnia 24 hm. (sobota) w  tym samym 
lokalu o  godzinie 20

Nie.lzielne w yk łady hygjenlczne. W  niedzielę 
25 stycznia br. o  godz. 11-tej przedpołudniem w  
sali kinoteatru .Kopern ik" wygłosi pan dr. Jan
0  Pieński wykład ps t. A lkoh o lizm , gruźlica i kiła 
jako klęski społeczne". W ykład  objaśnią liczne 
przeźrocza.

W ycieczka  naukowa do W łoch. Pod  przew o­
dnictwem dyrektora M. Lityńskiego organizuje się 
w ycieczka naukowa do W łoch, w  czasie od 6 
marca do 1 kwietnia br. Program  obejmuje zw ie ­
dzenie Budapesztu, Fiume, morzem do Ankoiiy, 
Nejpoiu, Rzymu, Florencji i W enecji; powrót 
przez Wiedeń, K iaków  do Lw ow a. Koszta w y ­
cieczki. obejmujące przejazd pociągami pi spiesz­
nymi II. kiasą a na okręcie I. klasą, mieszkań i.
1 całkowite utrzymanie w  renomowanych hote­
lach, opłatę służby, przew iezien ie osób i rzeczy 
z hotelu na dw orzec i odwrotnie wynoszą 900 z ł  
z czego połowę należy nadesłać do 10 lutego a' re­
sztę z łożyć  przed wyjazdem  do rąik dyrektora M, 
Lityńskiego, L w ó w , Zachęta* Salon sztuki ul. Le- 
gjonów 7 codziennie od 10— 14 g „  gdzie też można 
"trzym ać iszczegotowe informacje. W  drugiej po­
łow ie lutego w ypow ie dyr. Lityński dla uczestni­
ków  wycieczk i trzy  w yk łady przygotow aw cze w 
terminach, które się później ogłosi.

Legioniści i S trzelcy ! Uroczystość ku czci 
■Powstania 1863 r. odaiędzie się w  niedzielę dnia 
25 stycznia br. o  godz. 5-tej popołudniu w lokalu 
p rzy  ul. Zielonej 7. Uroczystość zaszczycą swoją 
obecnością czcigodni Pow stańcy koła lw ow sk ie­
go. Obecność wszystkich Legionistów i Strzelców 
na wspomnianej uroczystości konieczna.

Zarząd Pol. Związku niższych funkcjonariu­
szy państwowych zwołuje w  dniu 25 but. Zebranie 
praoorwr.ików państwowych w sali ogrodu Kościu­
szki o godz. 10-tej rano z  porzidkiem  dziennym.' 
Sprawa przeniesienia Juttkc. państw, na prac 
ników kontraktowych.

Dlaczego Państw ow y Urząd pośrednictwa 
pracy n!e rozdziela równomiernie zasiłków inte­
ligentom? Do redakcji naszej zgłosił się p. Rud. 
L., który jako zwolniony ze służby w  dniu .W go 
października 1924 prosił o  zasiłek państwowy. —: 
przeznaczony dla inteligentów, ze skargą, —  że 
Urząd państwowy odm ówił nuu zasiłku, poniewad 
ustawa przewiduje udzielenie zasiłku tyiko tyu 
inteligentom, którzy zostali zwolnieni do dnia 1, 
Października 1924. Tym czasem  przeglą-dając proto 
koły p. R. L. przeklinał się. że niektórzy inteli­
genci otrzymali zaisitek, jakkolwiek zwolnieni 

zostali dopiero w  diniu 30. listopada 1924. (A k f 1. 
prot, 761 z dnia 9. stycznia 1925). Gdzie spra­
wiedliwość?

Zw iązek Adwokatów  Polskich. W  poniedzia­
łek 26 bm. o  godz 6 i pół wiecz. odbędzie sie w, 
sali Tow . Politechn. Z im orowieza 9 zebranie, na 
którem ' prezes dl Aleksander Raczyński wygłosi

Wojewoda dr. Paweł Gar aj; ich 
obiąl urzędowanie.

P r z y j a z d  d o  L w o w a  i

(rs ) Celem obięcia swe o prserun lu  
przy'1' 1 w dniu wczorajszym do l.wo a no­
wy W oje voc a, p. dr. 1 aweł Garapich. N 3 
dworcu kolejowym zjawili się ce'e n powita­
nia Wojewody reprezentanci wszystkich władz 
miejscowych i m asta, a m. i. naczeli Ik Wy 
działu Województwa st. radca Karchezy, 
k erown k Wydziału prez^d alnego W . j - 
wódzi wa dr. Bańkowską sekretarz Wojewó- 
d twa dr. Jan Piwocki, dyie tor policji d . 
Rei lender, okr. komendant Pol cji Państwo­
wej inspektor W iczyń ki, koi end ir.t Policji 
Państwowej Lwów-miasto insi. Łikomski,

p o w i t a n i e  n a  d w o r c u *

starosta pow. lwowskiego p. Żeoski, Imic- 
i *m m asta: wi.eor-zyienci mi st3 dr.

Chlamtacz, dr. Sc deicher i O bi-“k, prezes 
dyrekcji ki lei p. Barwi z, dowódca miasta 
puł<. Haudek wraz z adjutantem kpt. Ro 
mańskim i s~ereg Innych przedstawicieli 
władz cyw Inych i w. jskowych.

Obecnych przy powitaniu prze staw ł 
p. Wo.ewcdz e st. radca Województwa p. 
Karchez , poczem pa 1 Wojewo a po z.rót’ iej 
rozmowie odjechrl do Wjjewództwa, gdzie 
nas 4fiło oficjalne obj cie urzędowania.

/
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referat p. L „N ow e oporządzeniu w aloryzacyf- 
ne“ . Na zebranie to wstęp mają cztonkuowie 'Iow . 
prawniczego. Związku sędziów, Z. A. P . i wi>ro- 
wadzenl goście.

Z  Polskiego Tow arzystw a  Ekonomicznego. —  
Zwyczajne W alne Zgromadzenie czionków odbę­
dzie się w niedzielę, 25. bm. o godz. wpół do 12 
przedpołudniem w sali „żó łte j"  Izby haiodlowci i 
przem ysłow ej (wejście od ul. Bouriarda). Na Zgro­
madzeniu tern wygłosi Dr. Lóctoóid Caro odczyt 
„O teorjach przesileń".

W łodzim ierz Oajdarow i O lga Gzowska we 
Lw ow ie. Znany, św iatowej sław y aktor kinemato­
graficzny 1 artysta teatru Stanisławskiego w  Mo­
skwie, W łodzim ierz Uajdarow, oraz artystka te­
atru Stanisławskiego w  Moskwie, Olga Gzowska. 
przyjadą do Lw ow a  i wystąpią z bogatym pro­
gramem muzykalno-wokalnym na jedynym kon­
cercie w  czwartek dn'a 29. stycznia br. Publicz­
ność lwowska led z ie  miała n!ezw ykłą  sposobność 
osobistego poznania sławnego I ulubionego boha­
tera ekranu, którego w ’dziala i podziwiała dotąd 
na filmie Jako RabaWna w  „hrabinie P a ryża " i 
Pa iysa  w  „Pięknej Helenie". Artystka drama­
tyczna p. Gzowska jest doskonałą i n iezwykle 
utalentowaną recytatorką. Wiadomość o przyje- 
fcdzie tej artystycznej pary wzbudziła w e L w o ­
wie olbrzym ie zainteresowanie B liższe szczegóły 
4on'osą afisze

P o  zamknięciu ZfarrA. odbędzie się Watne 
Zgrom. Zwią./ku Zdrojow idt, Uzdrowisk i Kame- 
Jłsk morskich z nasi, porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Zw iązku: 2) W ybór nowego Zarzadu: 3) Sprawa 
propagandy Zdrrrowisk 1 ewentualnego w ydaw a­
nia organu Związku: 4) Wnioraki i interpelacje.

Za staraniem Zarządu udPJe'ito Ministerstwo 
Kolei uczestnikom Zjazdu 33 proc. zniżki od nełnel 
ceny biletów  w  pociągach osobowych ł pospie­
sznych tam ł z powrotem. Celem  zrealizowania 
tej znnżk* należy porozumieć się z  Połssiem  Biu- 
-em Podróży  ..Orbis" w e I w ow le, ut. Jagielloń­
ska, 20. Zgłoszenia ewentualnie zamówienia na 
pokoje w  hotelach upraszu się przysyłać pod 
adresem: Związek Zdrujowi.sk. Uzdrowisk t Ką­
pielisk morski-h. Lw ów , Jagiellońska 20.

Organ. Nar. dz. IV. urządzą w  niedzielę dnia 
25. stycznia r K  w  sali teatralret zakładu głu­
choniemych przy ul Łyczakow skiej I. 35 „W ie ­
czór S tyczn iow y" z urozmaiconym programem 
przy udziale „Lw ow sk iego  teatru Rozm aitości" 
O. N. IV. i towarzystw a śpiewackiego „H arfa". 
Deklamacje I ży w e  obrazy. Początek o godzinie 
6-tej w ieczorem. W stęp od 60 gr. do 1 zł. Do­
chód na „Kuchnie akademicką Bratniej Pom ocy".

Polski Zw iązek Zdrojowisk I kąpielisk mor­
skich zwołuje do Lw ow a  ogólny Zjazd Zdrojo­
wisk, Uzdrowisk i Kąpielisk morskich. Zjazd ten 
odbędzie się dnia 1. i 2. lutego 1925 w  Gmachu 
Izby  handlowo przem ysłowej (L w ów , ul. Akade­
micka 17). P o  -zatok o godz. 10 przedpołudniem. 
Prograim Z i ar/, łu nbc jurnie nasteoułace te rn 'tv : 1) 
Znaiczenie zdrniownictwa polskiego w  gosp darce 
Państwa; 2) K redyty  zagraniczne (ha zdroj-rwnl- 
ctwa-; 3) Zmiana ustawy o  Uzdrowiskach: 4) 
Sprawa konrmfkacji w  odniesieniu do zdjenow- 
inictwa; 5) Ustalenie zasa-J gospodarczych przy­
szłego seizorui; 6) W ytyczne w  przyszłości i za­
sady bytu Związku Zdrojowisk.

Zw iązek zastrzega sobie prawo d.uptszczcnia 
dats/ych referatów , zgłoszonych w  na'cżytym  
czasie.

Konceit Eriki M or’nł. słynnej skrzypaczki od­
będzie się w  poniedziałek 2fi bm. W  pamięci melo­
manów nie zatarły się prawdopodobnie potężne 
wrażenia jakie w y w a r l i  pierwsze w vs t-ov . tej z 
B oże łaski artystki. Erika Morinl p rzybvw a po­
nownie do Lw ow a jako artystka dojrzała, która 
posiadła wszystkie tajniki gry, jako najwybitniej­
sza wiolinistka współczesna. Zainteresowanie się 
publiczności tym recitalem spotęguje się niewąt­
p liw ie z powodu osi ltn iego występu Vasy Priho- 
dy, nasuwają się bowiem  ciekawe spoostrzeżenia

przez porównanie g ry  tych dwoiga obecnie naj­
większych indywidualności na estradzie koncer­
towej.

Kółko amatorskie T. S. L . im. Emilji Plater 
urządza w  9 0 'rotę dnia 24 styc/mia br. w  sali klu­
bu Naród. Demokracji przy ul. Pańskiej 1. 11 U p.
3. W ieczór Karnay afow y. W stęp ściśle za zapro­
szeniami, które w ydaje Sekretariat Kuła przy ul. 
Fredry 3 II. p codziennie oó godz. 19— 21. Tam że 
odbywa s l przedsprzedaż biletów, ą w  dniu za­
baw y przy kasie.

Żona samobójcy w  lesie biłoborskinr. Antonie­
go Deputata, wyjaśnia nam. Zt z  mężem swoi.n 
od dłuższego czasu nie żyła. gdyż otrzymała roz­
wód sadowy. N ie  stykając się z nim, nie mogła 
tern samem być powodem nie: nasek rod Innych, 
które rzekomo m iały popchnąć Je) ex-m ęża do 
samobójstwa.

(d j Kradzież roweru. Henrykowi K ilanowiczo­
wi, słuchaczowi praw, zamieszkałemu przy ul. 
Sianiawskich 1, skradziono rov t  Policia stwier- 
dz’ła, że sprawcą tej kradzieży iest Karol P il-
sudka, za co go tez aresztowała.

Id) Włamanie do b eżu cy . Ubiegłej nocy jacyś 
sprawcy włamali się do bożnicy przy ul. Cho- 
cmskicj. Skradli oni tam duży srebrny puhar 
oraz dwa tałesy.

(d ) Postrzelenie. Do szpitala lwowskiego przy­
wieziono wczoraj z R^ęsny Ruskiej ucznia kowal- 
sk'ego Stanisława Łupkę, liczącego lat 18. Z nie­
znanego powodu postrzelił go w  rękę Emil R o ­
dziński, liczący 32 lata.

(d ) Złodziej m ieszkaniowy zakradł się w czo­
raj do przedpokoju Heleny Jezierskie] przy ulicy 
Łyczakowsk ej 91 i skradł tam damski płaszcz ko­
loru ciemno-bi azow ego

Biuro Koncertowe M. Tn°rka. Poniedziałek 
26 stycznia: Erika MorŁii wiolinistka, 329

SIO A^KI 
złojone w  Adm'ni‘,tr. Włektt 

0*3 SO.letn. staruszki: Ela Seitzówna 2 zL  
Dla clemn. kolporterkl: F. S. 2 zł.

JilinKrii. fjtrttto
Pogodnie. strojnie i yresofo było w  te- 

atrze na przedstawieniu farsy A. Bissona i I. 
Carre ,Pan  Dyrektor", którą jubilat Kazi­
mierz Okomicki wybrał na swojią uroczy­
stość. Miłą tę farsę, pachnącą dzisiaj myszką, 
słuchało s:ę z przyjemnością, iakkolwiek do­
wcipy, któremi autorzy doprowadzali n e- 
gcłyś widownię do frenety cznego śmiechu, 
mocno dfcisaj wyb'akiy, a sytuacje słabo za 
nrawione pieprzem, w ydały s e  naiwne w o­
bec dzisiejszych „Kochanków bez serca" 
..ósmych żon Sinobrodego". Zawsze jednak 
zbudzą szc/erą weso-ość doskonały żart 
ze sta rutą Republki i c ;ę ty  epizod satyry­
czny z pożarem u pana dyrektora departa­
mentu. Sztuka ta zresztą pełna jest pogodne 
go humoru i rdzennie p a ry s k :eg o  „esprit" 
••v prowadzeniu dsalogu i kombinowaniu po­
mysłowych sytuacji farsowych. Przypomina 
iam we wszystkiem owe sx>kojne i niew n- 
ne czary, 'ki&ćy nie było jeszcze łóżka na sce 
lie, a napość bez trykotów na’eżała do rze­
czy niemożliwych i mewyobrażabiych.

P o tV ;osła chwila zachęciła artystów do 
uświetnienia wieczoru lekką, swobodną 
i gładką grą. Czasem s:ę tam rwało. ale win" 
no temu rozrzewnienie il zdenerwowane, 
które ogarniają zawrsze aktorów, gdy na sce­
nie ćizieje s!ę coś świąteczn e osobliwego. 
Jubilat p. Kazimierz Okurnic! kreował rolę

główne z oałem zacięciem ! z  całą w yrazi­
stą ekspresją mimiczną, na jaką mu pozwa­
nia chwila, ! krórą przeżywał. Qrą swoją 
wskrzeszał na lepsze czasy farsy na scenie 
Iw ow skej i jeśli kiediy brakowało  mu roz­
machu, to dl itego. że biją co szybko serce 
tamowało swobodę wypowiadania i po.msza 
aia się na scenie. Dopomagali mu dzielne 
wszyscy, a w >ęc pp. Bilińska - Czarnowska, 
nowahna i elegancka Zuzanna, Jadwiga 
Hańska pelpa dzew częcego uroku, doskonała 
iako Mariol a p. Rc wińska, dobra w epizody­
cznej ló lce p. Lorczyńska, a następnie trafny 
ako BrDiqiiet p. Lębow icz, swobodny i do­
brze utrzymujący ternv-o p. Rygier, zawsze 
bez zarzutu p. OrzochowsxŁ wkońcu pp. Za- 
bie'ski, Loch ma a, Nawrocki, Zbrojwwski, 2y- 
•nirski i bardzo dobry w oźny p. Helski - 
Kowa'ski.

Po  en igm  ak ce  urządzono jubilatowi u- 
roczystą owację darząc go kwiatami, od 
których menila ssę tęczami scena, p eknymi 
uix minkami i ser bcznerni, z  głębi duszy 
p’ynącemi żvczcniamL Chwila była ciepła 
i szczera. Wzruszony p. Okomicki podzięko­
wał « s z y * k  bm krótkiem ..Bóg zapłać S4*, 
bo głębokie wzruszenie wiązało mu usta. — 
P iclna uroczystość będize dla publ:eznof cł 
trrłłi m  w t s d o h  nieniem, a dla p. Okom ckiego 
zachętą do dalszej pracy, niezatartą radością 
w  owocnem iego życiu i przepykną chwilą, 
na którą za<= 'użyj w  całej pełni jako aktor 
i jako reżyser.

Kazimierz Bukowski,

$ :a n l53 iLMiszna.
w  świetle różnych pmielttów, zmierzającym do 

Jej urzeczywistnienia.

Akcja bud-łw-laoa na wielką skalę Jest nie- 
w atpfiw ie w dońie nbem ej jednem z najważniej­
szych zagadnień tak ży d a  gospo Larazegr, jak I 
społecznego. Nic w ięc dziwnego, że snrawa ta 
zajmuje w  ostatnich dniach umysły najszerszych 
wnrrtw  spottscznych w  kierunku znaJezienia srm- 
solw wyjścia z mizerji m ieszkaniowe} bez nad­
miernego obciążenia skarbu Państwa ł społeczeń­
stwa. Zrodziły 6ię wobec tego na tern tle rta!róż- 
niejsze projekty, mniej lub w ięcej aktualne a ża­
den z tych prnńektów nie iest pozbaw lon- głęb­
szej ntyiśJI. Przedew szysik lem  zas wszystkie pro­
jekty  oparte są na ofiarności społeczeństwa, co 
św iadczy o  należytem  zrozumieniu powagi rze­
czy  a co  c zw in iii rządowe, bez których akcja ta­
ka byłaby niemożliwa, powinne wziąć nod uwagę.

Tak napr/ądsład ..Rzeczpospoolita" w redn rłi 
z mtatnich mtmerów projektuje ^>y k a żd T Pniak 
odkładał dziemmie 2 grosze na fundusz buJoe inny, 
co stanowiłoby na rok wedle obliczenia „Rzecz- 
paTJolitej" kwotę około 2l.()(t0o,'0 złotych. P ro ­
jekt ten iakkolwiek nie pozbaw iony głębszej m y­
śli. nie rtadńje się do zrealizowania. Obok każdego 
projektu bog iem  przew idzieć należy sposoby na­
leżytego i spra w ie.lliw ego wycofania go a co W 
danym raizie istotnie napotkałoby na przew idzieć 
się nic dające trudności. Nie wyobrażaim sobie, 
aby każdy Polak, fikładaiący istotnie ow e 2 gro­
sze dzieruie na fitndir.z budowlany, zanosił w  ten 
sposób zebrane 60 groszy w  przeciTigu miesiąca 
kadgiorazowo do kasy, na ten cel przeznaczonej, 
gdyz takie zbieranie c zy  też Składanie p ieriedzy 
chociażby na cel budowlany, idzie z  czasem w  
zapomnienie a rezultat takiej zbiórki musiałby, 
rzecz jasna, chybić ceki.

Dalej p.»daje „ilustr. Kurier Codzienny" pro­
jekt, jaiki został wniesiony na ręce p premiera 
Grabskiego ai zez pięć instytucji spolecznycii, mia-
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W epoce S3iRolo!6w,

Nawet lokomotv\**b 
ko!e:uwa zbun owata
5,? i u^o'® s ę  W po-
dróż powietrzny.

nowicie inicjatorzy tego projektu przewidują w y ­
puszczenie „Obligacji m ieszkaniowych", emito­
wanych przez Bamk budów any. Wypuszczenie 
zaś tych obligacji winno nastąpić droga ustawy, 
p rzez Sejm zatw ierdzonej *  zmuszającej poszcze­
gólnych właścicieli mieszkań do wykupienia ob i- 
garji p rzyp  w5 ślących na nicti stosunkowo do 
Ilości posiadanych pokoji. Projekt ten, jak każdy 
jmny. ccchuji dążenie do jaknajrychlejszego zli­
kwidowania głodu m ieszkan kw ega Jednakże pi zy  
obecnym braku gotowiki wywoIaift»y on n iewą­
tpliw ie niezadowolenie w śród szerokich warstw 
społecznych, td y ż  100 zł. c zy  raw e t 50 fef., tj. 
najmniejsza suma, przew idziana w odnośnym pro­
jekcie a przypadająca dla właściciela 3 pokojo­
w ego  mieszkania, staamwi dzisiaj dla przew aża­
jącej ilości obywateli dość poważną nibrykę. P w  
zatem sarn fakt przym usowego wykupienia Tych 
obligacji nic znajdzie wielu zwolenników ponie­
w aż niezapłacenie JaiKichJroJ vs'iek przymusowych 
świadczeń połączone jest każdorazowo z egzeku­
cjami itd., co w  tym ' ypadku nie b yłoby  pożą­
dane. P rzypatrzm y sic zresztą obecnemu ^tamowi 
rzeczy  a dojdziem y do wniodcu, że właścicielami 
3- A pokojowych mieszkań są przeważnie rzesze 
urzędnicze, których zaiste przy najlepsze* chęci 
nie stać na podobny wydatek 1 że wofocc tego 
w ładze wykonaw cze odnośnego proiektu zaw alo­
ne o y łyb y  tszekiKjaimi, działającerni w  każdym 
razie niekorzystnie na ustrój sW eczeń stw a  od­
nośnie do samej akcji budowlanej i sposobu jej 
wykonania. Zaniechajmy w ięc wszelkich ustarw i 
rozporządzeń, zoążpjącycn dn przym usowego ścią 
gania świadczeń tam gdzie ten sam cel osiągniem y 
w  drodze ofiarności społeczeństwa bez uciekania 
sie do kroków  gwałtownych tj. egzekucyjnych.

Ominą miasta Lworwai postanowiła podw yż­
szyć w  celu utworzenia funduszu budowlanego 
podatek miejski od lokali o 50 proc. Sposób ten. 
Jakkolwiek typow o ministerialny, nie jest na cza­
sie, ponieważ w  bieżącej chwili obyw atele ugijw ij 
się pod ciężarom podatków; tego nikt chyb? nie 
zaprzeczy i dla tego też oomiino okazanej tyle- 
kroć ofiarności ze strony społeczeństwa, każda 
ustawa1 c z y  też rozporządzenie o podiwyżc^eniu 
tych c iężarów  spotka się nie tyfku z  n iezactw o 
leniem, ale nawet z oburzeniem. Społeczeństwo 
polskie rozumie potrzebę rozpoczęcia wzm ożonej 
akcji budowlanej i dlatego nie uchyli się przed 
lalloaikrfwiek ofiarnością, ale rozumną, nie mającą 
nic wsoóhłbwo z  Dodatkami.

Jakkolwiek pow yższe  projekty zakwalifikowa 
łem jako nie nadające się do realizacji, to jednak 
zwracam  raz Jeszcze uwagę czynników miaro­
dajnych m* ogólne cechy tych projektów a mia­
nowicie w  kie* iŁiku dążenia społeczeństwa do 
szybkiego zrealizowania tak bardzo nam potrzeb­
nej '■k.cji budowlanej i to o własnych siłach, bez 
nadjmiernego obciążenia skarbu Państwa. Moment 
ten zaś winien Rząd wykorzystać i niezwłocznie 
wy stąp, ć z odpowiednią inicjatywą celem  zcentra 
l i r ą  i Diii w zgl. zorganizowania! i d ilerów  ani. ca-

boki w ref!cks'acn, piękny w  obrazowany  
i oryginalny w  metaforach.

Z  innych w ierszy najsilirej przemówił 
„Um arły B ó g " .  Doskonale przemyślany gest 
w iersz „Hamlet w  knaiee". Droga przed Za- 
hradnikiem szeroko otwarta. W iersze, Które 
odczytał sprawcy liczn e  zebianym słucha­
czom prawdziwa biesiadę artystyczną.

Kazimierz Bukowski.

A  N A D E S M U O .
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uzysk'0 rrożna ty lk o  przy s ta łem  używarru„rnEMU Fjiscm*vrr“.
tej akcji budowlanej na realne tory. W  tym  celu 
należałoby zorganizować komitet z ramienia rządu 
i w  pierwszym  rzędzie ogłosić konkurs na nai- 
lojrizy projekt, dotyczący akcji budowlanej na 
wielką skalfr

Z całą św iaA-nnśdą tw ierdzę, że  rezultat ta­
kiego konkursu by łb y  nadspodziewany i niewąt­
pliwie jeden z  tych projektów nadawałby się do 
urzeczywistni eni a.

Wiosna nadchodzi w ięc trzeba działać szybko 
i roznrm ie, gdyż rozpoczęci« ruchu budowla­
nego przyniesie nam olbrzym ie korzyści tak dła 
życia gospodarczego Jak i Społecznego.

S. W .

1 Z f .
D ’ s abonentów  znaczny opust. — Z m am  H y ę i e .  
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;,fl mhm ślepym".
Wieczór a*itorskJ Jana Zal,rudnika.

Skąd w yp ływ a  ów dziwny smutek, któ- 
em przesycone są wiersze młodego i bardzo 
itatentcwamego poety Jana Zahradnika ? Kie 
y czyta! je drżącym, siabym głosem, rzuca 

ąc zwątpieniem nabrzmiałe słowa mięazy 
umyślonych słuchaczy, zdawało się, że mię - 
łzy nim a światem rozpostarta jest gęsta, 
lieprzejrzysta zasłona. To, co mówi Zahrad- 
i k jest pozaświatowem zapatrzeniem się w  
ial, oderwan em się od z*emi, aby ją  całą jak 
aibystrzej odgadnąć i przeniknąć. Egotycz- 
.s stanowisko Zah rudnika, odtia'ającego się 
>d wszystkich realnych spraw świata, aby je 
irzetopć w  analitycznym kwasie swoich 
nyśłi, nie pozwala ustalć zasadniczej lkiji 
ego poezji. Jest to bowiem narazie błąkanie 
;ię w  mgle, szukanie Boga przez niew iarę, 
iwątpienie, pesymizm. pragnctiie w iary 

brak oparcia w  zmiennym kalejdoskopie 
cłócących się z sobą wrażeń, refleksji i my­
li. Dokąd to zawiedzie młodego poetę? Są- 
Izę, że okres poszukiwań i zwątpień jest za­
wsze wstępem do dojrzałości twórczej. — 
Z mgławicy rouzą stę gwiazdy. Potrzeba je- 
Inak dużo wysiłku, aby przełamać w  subie 
;hoi abliwą żądzę anałzowarra, a stanąć na 
wardym griuicie syntezy. Chwila ta musi 
‘astapić w  bujnym poetyckim żyw ocie Za- 
■radjnika, który opanował już doskonale tech 
i łcę rymotwórczą, jest szlachetny w  w yra- 
;ie, czysty  w  rymie, n'eskaziteine muzyka 1- 
iy w  rytmie. Pierwszorzędny zadatek na 
irzyszłość. Z w ierszy jego przemawiała czy 
ta poezja, prawdziwa zdolność rodzenia w  
ob'e drugiego świata Cykl „O  ślepym ma- 
arzu“ , kreślony ponuromi baurwarai, był głę-

Owal! mieszkaniowy.
(Si ifiŁ c o h a  urarnanja** w  c ia s it  nleo- 
becn śsi łn k a fe rj. —  PIbIj I b w yrzu c o ­
ne na schody i na podw órze. —  Spra* 

toa pddena do sądu).
(rs ) W  realności przy ul. Źulińskiego 

6 zajmowali mieszkanie od dł iżsź go cza u 
pp. Marja i Jan Krai sowie. Gdy p. Krausa 
przeniesiono chwilowo celem objęcia kiero­
wnictwa starostwa do Gro ina, wła-*ckiel ka­
mienicy bez w edzy poiic.i i sądu, supeł .le 
samowolnie wyrz icił meble z miesz a n fa ,’o 
którego wprowadził niezwłocznie innego lo­
katora. Sta.o się to na -kutek jopr ednich 
gróźb właściciela domu, domagającego się 
płaceni^ czynszu wyższego nnd ustawowy, 
regularnie płacony przez pp. Knussów. —  
Rzerzv, wyrzucone na podwórze i na schody, 
uległy uszkodzeń u. Sprawa, oddana już po 
licji, znajdzie swój epilog w sądzie.

Złota Praga.
("Korespondenci? własna „W ieku  N ow ego").

P i aga, w  styczniu.

W ieczór muzyki polskiej 1 w ystaw a grafiki 
polskiej w  Pradze.

Dziwnym  trafem zbiegły się w  jednym czasie 
w  Pradze w ystaw a polskiej grafiki, z w ieczorem  
muzyki polskiej. I był to  traf może nawet szczę­
śliwy, ponieważ z tej okazji sztuka polska zw ró­
ciła na się większą uwagę społeczeństwa cze­
skiego, które nie grzeszy zbytnią jej znajomością.

Bo też u nas kompetentne czyrnrki tak mało 
sobie w tej sprawie zadają trudu, że  nie można 
chyiba żądać od Czechów, aby samorzutnie 
i z własnej in icjatywy zechcieli urządizać potk.nz.jV 
w ystaw y i w ieczory szt.ski polskiej, które m iały­
by  dla nas ogromną wartość, choćby tylko pro­
pagandową, skoro z naszej strony nic zaprawdę 
leszcze w  te] sprawie nie zrobiono. —  Bop>ero 
z przybyciem  posta polskiego w  P ra ­
dze p. Zygmunta Lasockiego zaznaczył się nie­
znaczny wprawdzie, ale przecież, pewien ruch na 
tern polu. I tak pod protektoratem p. posła, urzą­
dził kluD polski w Pradze wspomniany w yże j 
w ieczór muzyki polskiej, na którym odegrano 
szereg  utworów  kom pozytorów  polskich.
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ł  tu by łoby  w ięc wszystko w  porządki*, — I 
dtfyby nie dziwny nieco sposób, w jaki potrakto­
w ał klub polski zareklamowanie ow ego  wieczoru. 
Na całem. bowiem  mieście nie można byio  zna­
leźć ani jednego plakatu, któryby mógł Czechom, 
a choćby i nawet Polakom, w Pradze zamieszka­
łym, coś b liższego o  tym w ieczorze powiedzieć. 
W  jedirem tylko piśmie czeskiem znalazłem kró- 
ciótką o nim wzmiankę, która dała powód temu 
pismu cło zajęcia się osobą p. posła Lasockiego. 
Prasa w iec czeska bardzo przychylnie odnosi się 
do now ego posła polskiego, poświęcając mu w ie­
le słów  życzliw ych  z oikaz>i jego dztalalnciśd w e 
Wiedniu, gdzie na swem stanowisku dużo dla 
°o lsk i zdziałał.

W ystaw a grafiki praskiej, urządzo.ia staraniem 
Związku Sztilki Czeskiej spotkała się też z  wie!- 
kłem uznaniem w  Pradze. I tak pisze n. p. ,P ra - 
ger TagW att": „W ys ta w ę  grafiki polskiej w  wiel 
kim zakresie urządził Zw iązek Sztuki Cz. sktej 
w  Rudolfhmfrrt (test to część parlamentu czeskie­
go ) Na ogół pokazuno rzeczy  o  nadzwyczaj w y ­
sokim poziomie artystycznym . Z  całej p l^ady 

swisk ; asługuje kilka na spociahne wyróżnienie. 
CL Skoczylas jest n iezw ykle zdolnym drzew ory- 

n, k tóry  w ydobył wszystkie mooćdiwe efekty 
j-dete tylko materjał dopuszcza. Jest on tek pod 
w ą d f ie m  tematu, Jakoteż pewnej miękkości kon 
’ urńrv najbardziej polskim z pośród wszystkich a 
titoże I wogółe najbardziej wśród nich stylowym  
grafikiem  W yczółkow sk i natomiast jest więcej 
malarzem, k tóry przy wspaniałej strukturze archi 
tektonicznej oddaje się z  zamiłowaniem najwięk­
szemu rodzajow i techniki graficznej, Htcgratjl. —  
Obok ogromnej liczby przeważnie nadzwyczaj 
■dobrych rzeźb, które t.oszą charakter ogólno- 
euroiieiski a często i wiedehski, wpadają jeszcze 
w  oko nieliczne plakiety, które sprawiają w raże­
nie w  w iększym  nawet stosunku do ich rzeczy ­
w istej niezaprzeczone! wartości, ooniewań przez 
swój styl budzą wspomnienia o  starej, Wesołej 
sztuce słowiańskiej.

Autorami tych plakiet są Danie: Wojnlanka.
Stryjeńska, Z?ki zewska i Kr»snodebska.

Kr- tyka więc — lak widzimy — ttadzwyt—M 
przyciivlna.

Praga bez światła.
W  orwartek o  godiz. ósmei popsuto Sie coś 

w  sieci rozdzielczej praskiej elektrowni, skutkiem 
czeeo musiano zamknać dop ływ  światła dla dziel 
n icy IrbjńskieJ i smichowskiej. Podczas naprawy 
nastąpiło krótkie spięcie wszystkich masz /n 
w  centrali, tak. że  cała Prajga została bez świa­
tła. Z ladością zostało to przyjęti specilnie przez 
publiczność w teatrach i kteach, która blisko przez 
Pi>ł godziny trwait-eej ciemności użyła na nawią­
zanie b liższego ktmtaktu, co tern łatwiej jej po­
szło, iż orkiestry p rzygryw a ł* przez ca ły  czas 
ochozze w  ciemno'-ci. by nie doonścić do n"dy. 
N ie przypuszczam jednak, by ktokol wiok zw ła ­
szcza z r>o‘V(Sd młodszej generacji miał czas się 
w tedy nudzić. ,

Skarga sądowa za całus w rękę.

Tak, tak. Nieszczęście to  spadło na p -wnero 
paha, który snotkawszy nagle w  kawiarni po kil­
kuletniej przerw ie, znajomą tnu panią, nie omie­
szkał PO' jjrzywitar.il! się, poratować Jej z szar­
manckim ukłonem w wyciągniętą ku niemu ż y ­
czliw ie cudowną białą rękę.

■Następnie spędzili oni w ieczór na miłej poga­
wędce, poczem nożegnawszy się nie mniej ser­
decznie, poszli sobie soać do domu, każde natu- 
ratade osobno i do siebie.

A ż  nagle nasz znai<.>my dostaje po pewnym  
czasie ^ykwamic do są<La, gdzie ocmowiadać miał 
za niewę brzydki czyn... ukąszenia ow ej
-kamy v/ rąk" podczas całowania. 1 aik przynaj­
mniej tw ierdziła ta parni, czując się tein uszkodzo­
ną na ciele.

Do rozpraw y powołano sz.creg świadków, —  
k tórzy  k ry ty o zn ^ o  w ieczoru znaidowali sie 
v  kawiarni, a k tórzy mieli s tw ierdzić  ten fakt 
'tokąsfiulą —

Niestety nikt z nich nie zauw ażył u ow ego  
pana takich psich skłonności I sędzia nie przeko­
nań/ maJutkim znaczkiem n- małej rączce ow ej 
pani, k tóry miał właśnie od ow ego  pokąsania 
pochodzić, w yda j w yrok  uwalniający

Anatomia a kobiety.

W śród v"szvstki h  profesorów .medycznego 
fakultetu, • iiniweisytetu Karo'a w  Pradze najbar­
dziej łubianym jest prof. anatomjl Janosik. W y ­
kłady sw oje  bowiem wygłasza w tak milej formie 
okraszaiąc *e zaw sze dowcipami, t e  chodzą na 
nie chętnie studenci i studentki m edycyny, ba 
nawet przychodzą oa nie stuchaic-re innych uczel­
ni. Na jednym w ięc z  ostatnich wykładów  prof. 

, Janosik omawiając części składowe g ło w y  ludz­
kiej, w ygłosił z  powaga nasfspuiace zdanie: 
cbecpie przystępujemy do najstraszniejszego orga­
nu człow ieka, specjalnie u kobiet.,!' języka. Tu 
skłonił się zacny pr.ifesor zwartej gru-ce słucha­
czek m edycyny, tkurmie na je g j  w yk łady przy­
chodzących. W  odpow iedzi Jedna z  nich pokazała 
tnu... język. J. Roha.

3 zbiory rod3liw 
f l J i o i k l e u j . c r e K .

M '*eum  Narodowe w Krakow ie m ało 
idebrać z Wołynia cenie zbiory roa iny 
Chód ie Jerów*, j k archiwum rodzinie, p r- 
f lana, obrazy, przedmioty ze szlachetnych 

m- ali J t. p. Po odbiór zbiorów udał się
i-totnie dyre’ tor Mureum, prof. K pera, 
z podurzędnikiem, których ogarnęła inwazja 
ukraińska.

Zbiory przewieziono do Kra o va w sta­
nie p ża o-an.a go . m. Ukr Ińcy używali 
ennych aktów ' 1 dzieł, jako podściółki pod 
onie. Uratcwano takie czaszkę wie ki g j  
et ana, którą Ukraińcy wyrwali ze srebrn j 

p :S ki, zr.ale ionej u Jedr ej z wł. śdanek 
* ł  ścance tej matka hr. Mieczysława Chod­
kiewicza dala tr cenną relikwię do cnwiło­
wego orz ch ew  nia.

W  ost-tidch dniach zarząd Muzeum 
Naród w g j  dał do wykonania u jednego 

jubilerów knkowskich ową sr brną pu z- 
e, w której złożone będzie czaszka wiel* 

t er o hetmani.

sali odczynowej.
Jeszcze jeden „p ro fesor" zaw itał do nas. aby 

rświedać Lw ow ian  wykładami. Jest nim pan 
Btecn, „profesor instytutu herm etycznego" w  
W arszaw ie, a co  to iest za instytut, wyw niosko­
wać rnaina z treści wykładu jego profesora.

Dawno już słuchacze, wypełniający po brzegi 
salę w  instytucie tcchn-»loKtezny m przy  ul. 8our- 
'airda nie mieli min truk rozw eselonyd i i ubawio­
nych, Jak na tym  wykładzie o „życiu  pozaKmbo- 
vem “ . P oczc iw y  prelegent pozbierał wszystko. 
go w swiych studiach dotychczasowych —  nie/bvt 
pozobiycn zapewne —  zdołał w yczytać w  kilku 
Urossurach Leadbeatera I PwtJiisa. podał to w szy­
stko z tak dobrą wiarą i z tak rozzJbrajalącą naiw- 
nnścfĄ. a w ygłosił swą całą w iedzę z tak prze 
pięknym akcentem najczystszej gw ary  ulicznei 
warszawskiej, że  w yw o ła ł burzę rzetelnie zas>«~ 
żottych oklasków

Na odpowiednim w ykładow i pozlemie stałv 
również przeźrocza, rzutowane na ekran z pośpie­
chem amerykańskim. Dalszą serję p rzeźroczy bę­
dą mogli ujrzeć słuchacze w dwóch wykładach 
nestrpnych, zapowiedzianych przez prelegenta na 
s ibotę i niedzielę i zapewne również zapełnia 
salę po brzegi. Publiczność nasza, mimo trakto­
wania jej tak, jakgdyby L w ó w  by l c o  na jw yżej

Kukizowem, potrafiła jednak zachować się go* 
ścirmie wobec profesora" ze  stolicy i dosluchaia 
wykładu do końca Sw iL

Zniesieals świat*
Rząd nasz skreślił, jak w ioJomo, pe­

w n ą  liczbę dnł śv ątecznycb w kalendarzu, 
nawet dni uświęconych tradycją wiekowi, 
j tk n. p. dmg e ścięto Wielkiej Nocy. Pozą 
ni d eli -i i p zosjanie na przyszłość tylko 
dziesięć dn świątecznych na rok, a op ócz 
te o św ęta narodowe, jak utoczystość Trze­
ciego Maja.

Pobudki J cele tego ograrlczenła liczby 
św: ąt k ście nych mogą być cwojakiet poli­
tyczne al o eonomiczne. Po! tyczr a byłvby 
wted u yby pe ne pa>tje nazbyt li!e*alnie 
zmierzały w ten sposób do po lk pywania 
wp ywów reiigMn C t w społeczeństwie, co 
oc vwiśc'e byłaby drogą fałszywą. Pozostają 
tedy p buJ i natury ekonomicznej.

Źe 1 gól społeczeństwa powojennego —  
me mówiąc o i cznych wyjąt ach —  jest 
rizprćżn aczony, że goni za v lelk mi zarob- 
kan ; p zy jak najmniejs ym nakła zie pra y, 
to n e  ulega wątpliwości. Również nie cl ga 
wą pliwoś^i, że niektóre . oła pracodawc w 
zmierzają ao poini sienią liczpy dni i g i-  
dz n roboczych, bez podwyższenia wynagro­
dzeń, jak wreszci ni ■ u ega wą’pliwości, że 
niektóre f1 akcje robotnicze żądają płacenia 
wynagrodzeń za dn.e świąteczne ni równi 
z d iami ro’ c c  ymi. Te trojakie dąźet i a, 
rozb eżne w trzech kierunkach, nie dadzą 
s ę jednak pogodzić za jećnem pociągnię* 
cem  pi^ra, obcinającem liczb; dni wolnych 
od pracy.

Zbyt mało u n«s ocen a s ę różnicę 
między czasem, zużytym na pracę, a wyni­
kiem te pracy. Nie o zwiększenie Czasu, 
nie o zwi< kszenie dni i foJzin pracy tu iść 
p winno lecz o zwiększenie wydatnoścl tej 
pra-y. Im więrrj dni i godzin w~lnych bę- 

zia niiał pracownik dla wytchnień.a, t a 
lep ej i wydatniej pracować zd ła w jj ich 
robnczycn. Żądać tedy należy nic zmniejsza­
nia liczby św i}t i zwiększania goazln pr-cy, 
lecz owszem zwiększania liczDy dni i godzin 
wolnych, a za to wymagać tem Większej 
wydarłoś i prary SWIT.

a l n e m a ł a s ^ s n y *
PRZEMÓWIENIE GBRO^CY.

„ŚW INIA",
Wysoki Sądzie!
■Klijentka moj_ stoi tv dzis oskarżona o obrazą 

czci O obrazę popełnioną rzekonw w ten spowito, 
iż w miejscu puoiiczmem i wobec więcej osób 
użyć miaJa do osKarżycieUd prywatnej, pani Parn- 
DUfiiirfciej — słowa „świnial-'.

Otoż ja przodt wszystkiern przeczę kategory- 
:znie. jakoby moja klientka używała wogóle słowa 
.Świnia" a ponadto jakoby to słowo w-yipuwiedzia­
ła na miejscu fJubUjznetn. A już całkiem stanow- 
zo zaptzfcozafn, jal.oby to całe zajście miało 

miejsce wobec wR-oe.t osób i publtaznie a nadto 
jakoby to słowo „Świnia" było wogóle obrazą...

P~zy  zaiśdu b’rta oskarżycielka prywatna, 
pani Bamtuulińska tj iko ic swym .itężertr — zaś 
mąż i żona traktuje się jak jedno ii ało i jed>ą 
osobę. Dzieci nieletnich państwa BambUiińskicti 
chyba do osób zaliczać nie będziemy.

Cał« ta historia odegrała się na ganku w ofi­
cynach. Ganku mie-scem pohlf-zueno nazwać chy­
ba nie utuźaa Ganek to uie jest żaden toatr taą-
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wiarnia adbo kino albo cos w  tym guście. Tu też 
najlepiej okazuje sit; cala napaść ze strony pani 
Banutkiilinskiej, która garnek ośmiela s it na.-wać 
miejscem, publicznem.

W  końcu zazn^czain, że porównanie kogoś 
ze zw ierzęciem  nie jest absolutnie obraza honoru.

bo, proszę W ysokiego Sądu, zastanowić się 
tylko, c zy  pani Ban ihu lińska byiabv się obra-iia, 
gdyoy oskarżona powiedziała jej np.: ty  słow i­
ku! muszko! przepiórko! albo w iew ióreczko!...

Owszem  bytabv się jeszcze czuła szczęśliwą.
A  proszę mi powiedzieć, o ile jest Świnia gor­

szeni stworzeniem  od w iew iórki, s łoa ika  lub 
przepiórki!

Ja osobiście pi zyznam, że  w olę jedną chudą 
Świnię, niż dziesięć tłustych słow ików  lub sto 
w iew iórek. I nie mylę się —  tw ierdząc —  że także 
pan radfca w  głębi duszy moje zdania w  zupeł­
ności podziela

Świnia jest przecie zw ierzęciem  don* wem. 
Skrom na zadawała się wszystkiem. mieszka gdzie 
bądź, daje r.aim mięso, , ew, szezeć, sma'cc i 
pierwszorzędne św ieże kiszki. Mamy z niej ko­
rzyści tak za życia —  jakoteż po śmierci a ko­
niec świni jest początkiem kiełbasy...

Pani Bambuiińska obraziła się p t zez porów­

nanie Ją ze świnią. Ja uważam, że  kltlentka nie 
nie tylko nie popełniła żadnego przekroczenia 
obrazy czci. ale, że przez porównanie pani Bam- 
bulinskiej ze świnią zrobiła jej owszem... kompli- 
ment!

Bo po pierwsze klijentka moja zw ierzątka, 
wabiące się „Świnia-1, nadzwyczaj-iie lubi i to 
ira.jwięcej ze wszystkich zw ierząt domowych —  
i chciała tern samem dac pani lłambulińskiej do 
poznania, że ta jest iej również sympatyczną. 
Świnia jest przecie symbolem szczęścia!

Po  drugie przedstawia swinia wielką wanoóć. 
Mocna ją sprzedać i w każdej chwili otrzym ać 
‘a-.S-tą siwnkę a ni ech no tylko spróbuje pan Bam- 
bitłinski duć do gazet ogłoszenie, że szuka nabyw­
cy na swą szanowną małżonkę. C zy  znalazłby 
się ohoć jeden Kupiec, ooby za nią cliciał zapłacić 
złamanego szeląga?!

Gdyby zaś pani Bambtriińska była  świnią, to 
znalazłaby setki amatorów. 1 nie tylko za życia, 
ale naiwet i po śmierci warta by coś była...

■Gdyby świnie nie były  dużo warte, nie w y ­
ją łb y  nasz Rząd zakazu w yw ożen ie ich zagra­
nicę. Na równi traktuje się je ze zlotem  i bry- 
1 aiitamk Pani Bumhułińskiej —  aczkolw iek da>eki 
jeste,a od tego. by. taksować i 4  .wartość —  nie

ronionoby natomiast najmnielszydi trudności B 
otrzymaniem paszportu na w yjazd  za granicę...

Mirno wszystko — skoro pani Bantbulińskal 
stoi m  stanowisku, że przecież została obrażoną 
goł.rwa jest m ?ja klijentka dla św iętego sp&oąii 
wyińąKoąc rękę do zgody i umieścić w  dzimni- 
kacih notatkę treśd  m-stępującej: „Oświadczam ,
że uani Bambulińska nie jest wcaJe św inią!11.

Uwaiżanii z e  to przeproszenie da pani Banr 
bulińskiei arpełną satysfakcję!

Gdyby jednakowoż —  czego  się nie stwdzie- 
—  pani Bambułińska tern oświadczeniem nie 

chciała zadowolić się oświadczam w imieniu mej 
klijontki gotowość przeprowadzenia ścisłego do­
wodni praiwdy i ofiarowuję jako świadków węszy- 
stkith lokatorów tej kamienicy —  na rakL że pani 
BaBiibtiiłoska jest istotnie ostatnią „św in ią !11...

RofL

\aczelny rednfeto* t
BRONISŁAW LASKO WNICSCfc J

Odpowtedzblny redaktor l
i

JO jLŁF KRZYSZTOFOWICi 
-------------------------------------------------------------------------- -

£22 c3.23a.©«a.25ija."jr m o d y .
Rewrlucja  przeciw „fut i-a o m “. — Te c’enc a do sty’owości. —  N ow e  m odile . —  Przybrania z k^ronelij 
ws.ą ieU  i  h-ftu . —  J a s ia  suhriiO „ p o p i łu  n i o w i “ . —  Czarny aksamitny Kapelusz ze suosidia piórem.—  

Tryum f stylowej sukni.

(? ) Prz®sudna prosto*a w linjl syl wety 
sprzy się stanj»czu i pani* zaczy­
na ę rew ilę przeciw tzw. „futer iłom ', w 
których wyglądały tik, jakby wyz yć się 
chciały m ęKkości ruchów i kon e-znie wy­
wołać pragnę ły  w ra ż e n i e  „męs iej dtj  ioty“.

Wracają loczki i wym ślne f>-y ury, a 
paziówskie uczesanie abso utnie wychodzi z 
mody. Kobieta wraca znowu do st.-owej 
toa.ety, w której są kokictery,ne przybran a 
ze wstążek, koronek i haftów.

Nowe modele wy azują wszystkie 
tendencje do poszerzenia sukni. Na ra ie 
Od dołu, jsk to widz-ny na za ączonej ry­
cinę. Jeszcze wielkie domy to*ar we, m a-

"ące na składzie zapas modeli kos-townych* 
usii i ją z u jorem ensować wąsk ej suknie, 
le z są to już ostatnie, smutne pam ąt i u- 
porczy ych upodobań pe.*nej g u*-y kobiet, 
kt '-re sjdz-*, że w fjteraie wygląda się zna­
cznie m. odziej.

N  jlciszą Fustracją nowej tendencji 
w dziadzinie mody j-st p* d na t taj szeroka 
suknia popołud o *a  z błęk tnej c epe 
g orgette. O dala s ę ten modęł sukni od 
innych m de i już przez to, ze przypomin i 
nieco s yl rococo. W tej su*ni i w tym 
kapeluszu, zr bionym z czarnego a *amitu, 
a przybranym utr.siem piórem połyskujjcem 
p-zez sztuczne imp egnowan <*, v*vgl*da pi *-

kba pani, jakby wyszła z ram portretu
Ruys a lj.

Vv najnowszych modelach dosTzec też 
można staranne uni-anie bunaln i  i. Przy. 
branie jest sutsze, ale bez niepotrzebnych 
ko.n, likacji.

Jji\o materiały w dalszym ciągu wy- 
bie a się crepe de chine, crtpe geor^ette, 
a samit i pep linę.

Suknia st Lw a  odniesie na pewno 
tryumf, zwłaszcza.- na sali balowej. Kobieta 
lu d zmianę i pragnie od cz .su do czasu 
przysToić się zupełnie odmi nnie, zaczyna* 
jąc od f yz-ry, a kończąc n o -  p^ntotelku.
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Hajwię̂ mi produHcIa cyHcrii n Ptt
0  3 L . E 3 B  A “  .

p r o d u k u j  o  
d u ż o

d o t o r z o  
1  t a X X  1  O r

R E P R E Z E N T A C J A .

Hurtownia Kolonialni
LwOsr, ul Kiera. Tańskiej L 3. — Telef. 7IŁ

r -------  chorób reueryccnych i skórnych
R m  | A l I I N I )  b . sekund. s zp ita la  wiecL 
i  £ l  i i  T i u n i l  i lw ó w ., o rd .S -tO . 12- !  3-6. 
w niedzielę 9-1. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

11479

wener. i skórnych Dr. SCHWAR3
b. S ;k. idar. szpitala pow., Lwów, S łow ackiego 4 
(naprzeciw głów pot it jr ). Leczenie pl im , brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. Tel. 16-o  1.

060'*

3
I łiand larsk le  wyp la­
lą  bez przerwy zimowej 

M iejskie Zakłady 
Ceramiczna

Kraków, Lwowsk 2. — 
P r z y  o d le g ło ś c i  p o n a d  100 
km. ulgowa taryfa ko le j.

331

W  ftd m ln . j, W IE K U  M 3 W K 3  15“  (i-wów. 
ul. S i k . l  i 4 ) są d o  nabyc>d n a s tęp u ją ca  p o w ie ­
śc i ilu s tro w a n e :

Maurycy Leblanc: .Troje oczu*. 
James Hay: „Dom bez świat u '. 
Plauryiy Rerard s „Ręce Orlaca".
Sven EitfBSlad: „Ten czwarty*.

„ » „Czarna GwiazJa*.
Harald Johusson: - Tajemnica

Harry Millera".
Hugłi Cbleman D wldson:

„Ta emnica Opoctwa".
Powyższe powieści nabywać można 

po cenie 9285

Porto polecone pojedynczego egzem­
plarza kosztuje 3 5  g r o s z y  za kilka, 
lub wszystkie razem 60 gro zy.
Wysyłist; za zaliczką nie uskuteczniamy.

Nowa mada.

—  Na miłość Boga, co  wy tutaj ro­
bicie ?

—  Robimy „Luizie* frvzurę „pazia".
(„Beri.nor lilustrierte Zeitung*).

‘ '-4' WNu *** " ’ 1,1

S H I  N A l Z l u l S T W l  K u r o - * * !

STc e * in o  * ł  svmo“ t‘ ,c" »  wtaścki-łka trzechrealności, b o *.... wyje ■<. a  n-»z tylko za doktora „r . 
dyty„y Malopolanirj. Fo og.a fj. konicu, ,ts l  z a -

tlony. Listy '-.ek SERJO 11297

STUDENT filozof, pozna w celn n itrymomrl.iym pannę
B s m J J iiE  .el5Kx“ ‘Lk;,  do lat ZĄ- kl* r»  loour.^ie mu do 

studiów ZgłoszenL. do A IrninUracli pod PO -
w  _  f*Y-___________________    — • 11440.

WDOW t lat 37 pragrie pozna meżnzyzne do lat 50 w oelu 
u ry moniali.ym. ly lto  robotniczej siery Wdo r/c mjja 

B S f f ia i f c ' * 0 Zgłoszenia listowne do Adm. Wicku ooJ
nADLlCiA. . 11421

ROMEO i list do odebrania w Adm. Wieku 11475

PANNA przytdoln intellt nl.ra. ctogancka na stanowisku — 
poślubi mężczyznę inieligen nego o prawym charakterze 
do lat 45. Wdowca z dzitekr ni ‘ nil wyklucza sle 7 ." ' .a -  
szenia nieanonimowe pod HARMONIA i Adm. W  Ń 

   —   1465

H E H H  P O S A D  P C  S Z  J K U J A .  ■ h - —

D'iS . rprOOWAPiA energiczni wdówka. U . 38. zsimie sle
samoistnie domem lub wychowaniem dzieci u »  j  __
•'.głodzenia listować pod CZA JKałYSKA da Auli . Wieks 
N o .e ca. U40t

PA! nA moiaca praMykc w zakładzie deuty t czn.-n p*— 
sznkuie odp. kdniei posady. Administracis Wicku pod 
ŚWIADECTW A 1133J

BUFETOWIEC specialista. werwtzorMdna sita OMlmte saras 
posadę w mierzei, luo na wyjazd Zgłosi., .a R *  iowski — 
Lw ó' Warsztatowa 6._________________ 1M04

PRZYJMĘ wsad* re sod, a  da ledsei osoby — Lis.y ds 
Wieku Nwwccu pod L. O. tiZM

ZDQLNA armwLsyai sossssme « t i a  w  donutcL srrw anyca 
Wiadomoid: Zdrowia A  H  trawy 11407

MANIPULANTKA biarowa Pis* i  - - * »!•  na massrsio 1 - 
poszukują łakieikolwick sosady Ł a s ia t.i zglOCTdSia pod 
PtLNA ds Ą ,m. WCka Nowego. ||ia

F ■ v-';. . - j

ZDOcNA krawczysi ypcciaitslka w u  pach buswt t - i  
prz Imuie roboty w  «  mach prywatnych. Listy Adm Wieks 
-od N I E J A K A . ________________________________H4.I

POPOtUDNlOWCnO galocU pc-zmus Pierwszorzędny ks 
respondent polsko _ i mieckj - f-ancarki o . n  atu s 

■cguv< k i i  Zgłoszenia pod RUTYNA BIUROW n ,0 
Weki --- - — l i j f l

M’ ODY n '.csyziut ze średni"tP * v k  z ts L  Triem I w yro -: 
bionetn pism-.., oraz wtads lezykiem niemiecki!1 w storw.s 
i piśmłe poszukuje JaEaL. U o., de. I askawe z z i— zenif 
da Adm V idea M d rAe KOL WIEK.  U '?

PANłd I lata p i. aateeco lemhwrinm siszaca na maszynie 
pasukuis ds skk-wa >s.ir|koh.’!ek posady. Antonina Bi— 
łedkówas -  w d . .  Wisznia 11432

M ^C ZYZM A Połak w  sita w*f%i *hnr. u u 4 v i .  *vcr,llwv 
4tttka P9*adv do oandw łrkarzr adwokm Aw l ik  loaycil 
iako wofny. V «ń c v .  śwła^ectw* u i fo ^ ic .  f» »k a w e  Dl— 
semne sgtossenia A takdsl nC. Wie*. R  rCOWITY

   _  -  _  11423

INTELlOLNTNA panaa poazsksH pmndy !•  wraantU wizy 
dziecku od 3 lat w  łrwssel ivd  dełiye / » (  . . . p i  iw— 
tych-maatowe do Admiaisuacn Wieka Pod HJTYN ‘WANA

   —  ■■_____________________________________ 11457.

cczHAtTB. B O O m
AKUSZERKA semotnn przyłmuie zamówleaia Józafpia 3 -4 

parter. B. Deutschman. 11211

AKUSZERKA Sekuła przyir.«le zamówienia. — Qród .  s V  
I. piętro.     10947

AKUSZERKA LUTKCWSKA a Warszawy y zyintuit P  n.e -  
Asnyka 9. drzwi 2.______________________________________ 1C<45

AKUŹZERKA przvlmnle nie ra i zamówienia — i en -
rrożnyrr u ittyrw u . W AŁO W A (prini 1 BOI

AKUSZERKA WAONEROWA orzylmate zamówienia. Ulica 
SOP.eSKIEOO 30 pat ter. 10002

ZAKŁAD flektro—In ;t»l ;vkty w iródmleścin anrdzierłn Ha 
lul sprzedam. 7gtosr r.a tistowae pod ,.Zasrc»ca prze­
mysłowy" d« Adm: Wieku. 11361

DOBRA KRAW Cl) A -  rrzrlmtiln -S.be do domn ewent. -  
alnie po demack. Zgłoazenia lirtowae pod DCri 4 do 
Adm- Wieku. — 11371

DOMOWY obiad . 3  [aa za 1 zł. Bliższa wiader- i ś c i
Bari >u Ołowackiego 8. drzwi 3 11368

AKUSZERKA Orzechowska przyimaie Panie; uezamożnym 
ustępstwo: Sadownicka 27. 11317

ZACKTOA Galj. sztuki LCglc..5w 7. Wyzoiwa i sprzedęęś 
obrazów I rzeźb otwnr'1  w dnie pemrszeslnie i y nieJzela 
od iO—2. U l i  niskie Zakupi o.. >b.azy wydalę sie na­
tychmiast. Ot * tylnie do nabycia 9 obrazów aoak >m. eg* 
krak. art mai. St. lanowskcgo za 600 ałp. 11447

W  ZAKŁADZIE koc. .etrczarJi f  rbtmalska I. 1 Berty T..(ol 
odmła<*udacy masaż twarzy, nailepsza fryrura 1 mani- 
cnre.   — 11362

MŁODE p'esld do darowania;
piotro. -----

Kocnaatarskiego 70 dr-.Hr
  11402.

SPÓLN1KA poszukule przedsiębiorstwo branży meti lowei - -  
Potrzebny kao i-ł zło. 15 000. Zglosaenla ooa KAPITAŁ 
do Adm. Wieku Nowego 11419

PLAC około 1 mo g na alad z torem koleiow- m przy go­
ścińcu do wydzierżawienia lub kupna poszukiwany. Zebr —
szetnia do Adm‘n. pod PLAC  11430

20 ZŁOTYCH otrzyma, kio pierwszy poda obcen/ adrez 
pobv*u Annv Harspniskiel. kucharki. Marla ŁoboJowa — 
Ta u ri*  p. Kozłów. 11438

POSZUKUJE spólnika kochana "eTtan-wcyjricgo zarazem 
piekarza kawakua lub wdowca z a rte . ta mala do bardzo 
tl jbrego interesu na granicy c.zech od lo ietnia na stale: — 
Adres 1'.trata restaurator koM owv Slanki. 326

KAMIENICA w Pozstaniu dwa pietra trzy Ironty 2. li Icaio— 
rów zami tnie na kamienice, loka przemysłowy lub gos— 
podatstwo w inneni mieście. — Zgtosz«_a EoznaA. KLrter 
Poznański nr.113187 330

NA KARNAWAŁ I Odświeżyć twarz masażem, usaaać wągry 
zmarszczki. cz>  stanoóć rak KOSMEO. Hikoloia Nr 7 — 
t-1 n. wuwi KN80
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WOLM3 POSJ13Y.
SŁU 2AC A  do w szystkiego potrzebna Sykstuska 44 d r «r le

pięu•  ua prawo, 113lJ

EKONOMA z niższa szkoła rolnicza popakuje Zarzad dóbr 
Luka poczta Niciwiska Tylko na pisma z pouanicm cu— 
riculun) v iu * i warunków (nipy* jada sic. 111-52

POSZUKUJE stanc?l lob pokoiku z kuchenka. W iadom ość:
Sklep aogarir.is.rzowski, Plao Akademicki I. 2 . U37J

utrzymani' m dla dwóch studentów.
Saoiihy 85.

Wiadomość:
11388

PANIENKI przyjmuję zakład dla niemowląt Im. Dzieciątka 
J«zus. na roczny kurs pie-cKniarsi wa dzicUcceeo. bez— 
pła nie wraz z utrzymaniem Wymagane: wiek 20 -30 lat,
śwUd-ctwo moralności, świadectwo ukończonej 7 klasy; 
narodowość połska. rei rz.-ka-. Zgłoszenia w Kanctia jl 
Kiimki dziecięce!, ul. Głowińskiego i 5 w poniedziałki; 
środy 1 oia-ki od I I — 12-tei. Ho ukończ^wiu kursu posady 
w prywatnych domach zapewnione. - 10684

SKŁAD A CA KóMt rolniczych w  Jaworowie poszukuję kie­
rownika sklepu od 15 lutego 1925. RtfJckianci zochca po­
dać warunki i  dotyczącymi załącznikami. 266

POSZUKUJE *fc biegłego w swoim fachu ogrodnika pszcze­
larza, rzetelnego pracowitego. trzeiu**gi> t  naileos^emi 
poleceniami. Odpisy świadectw. k'órvcb sie nie zwraca 
tylko listownie należy przysyłać wraz z podaniem wa­
runków pod adresem; Dwór Uwisia p. Chorostków 301

POSZUKUJE wyszkolonej pHegiuirki do niemowląt. Ulica 
Sobieskiego U, Restauracja. 11396

POSZUKUJE się służącej do wszystkiego lub dochodzącej 
od siódmej do trzeciej. Zgłoszenia; Dozorca orzv ulicy 
Kościuszki 14. 11394

POKÓJ s 
Fryzjer,

STARSZA wdowa do orzednjko kolej. S2uka na orowincji 
domku możliwie 2 og ó kinn lub połowę domku za czyn­
szem mi* * iciznyro Zgłoszenia listowne pod ZARAZ do 
Adm: Wieku. >1408

DO WYNAJĘCIA pokój elegancko umeblowany x całem 
utrzymaniem. Leona Sapiehy 67. L I. p. lewa strona 11388

POKOJU skromnio nmeMowanego *  nie krępowanym wcho— i
dom poszukuję. Oferty pod KAWALER do Adm. W i ku; 

         —  l i  3*5; |

DO wynajęcia pokój s kuchnia lub ledna stancla M  nowym 
Zniesicn* u. Wiadomość Łyczaków 83 sklep. 11-450

UMEBLOWANY pokói kawaJsrski wchód njekrenułacv nie­
daleko parku S ryjskłego do wynajęcia Zgłoszenia o^d 
PARK Adnnnistr. Wicku. 11445

POMIESZKANIA maluje podług najnowszych wzorów naj­
taniej konkurencyjnie- Firma I. M Leich er znany Kłaf en 
malarz ookoiouy. drkor. I fasadowy, Lwów. Sicniawska
12A. P. T. Urzędnikom aa dogodna warunki spłaty 11439.

MrFSTKANIE w Wircbiiu w rv. dzielnicy 3 ookoło gabinet 
przedpokój, kuchnia, łazienka z komfortem umeblowane — 
odaajmc. Poważni reflekianci złoża oferty do Adm Wieka
pod WIEDEŃ JV.   11454.

CH fO PCO W  ślusarskich, kowalskich. tokarskich 1 giser— 
.skich przyjmie do terminu Fabryka Ini. Słowika. Ż ó ł­
kiewska 94. —    11349

POSZUKUJE zdolmt służącej do wszystkiego. Zielona 45 —
1 p. na lewo do 5. popołudnia. 11393:

PIAN1L.KA (ta) chrrcścilanka błrele eraiac* n tc z v  M tkli 
na 2 3 gotizlny popołudniu poszukiwana. Zgłoszeni* Pi­
semne do Administracji pod ZARAZ, 11435. j

MŁODA służącą do w szystk i^o ze iwJa<Vrtwami poszu— j 
kiwana od 1. lutego 2  osoby — 3 pokoje. TeatvńęVa 3
II. p. od 12—4, 11428.

OSOBA w średnim wieku do prowadzenia gospodarstwa do­
mowego — skromnych wymagań DOrrz**bna do samotnej 
osoby na prowincji. — Zgłosowila pisemne Adnun. WJeku • 
SAMOTNA 40__________ ____ -    11424

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego prrv1me od 1 Iwśrzo. Dobre Świn 
dectw* lub polecenia wymagane. Skrzyńskiego 12 1. o; 
na prawo. ----- —_______________________   11423

POTRZEBNA Inrellcntna dziewczyna t  ś^bremf świade­
ctwami do półrocznego dziecka oraz do posługi domowej;^ 
Fred/y 4 porter między 4—6 g . _______________ __

P a n n a  chrztśc do dzieci na kitka godzin dziw iło  francu­
skie niemieckie, fortepian, roboty konieczno; Pilot — 
Batorego 4. 11449

PANNA chrześc. komsoondencł* atemlecka. stenografia ko— j 
nieczne otrzyma posadę. Pilot. Batorego 4. 11448 ,

,,VENUSM Zakład dla powiekszed ooszuknje praktykanta^

POSZUKIWANA służącą do robót domowych. Warunki ko­
rzystne. świadectwa wymagane Asnyka 6 11. P. aa

WPROST a klatki schód oweł wejścld — pokój kawalerski 
unw>ht«wany do wynajęcia; Biuro Marczyńskiego Wa— 
Iowo 2.     114*7.

2  PANIFNKI kształcące sie znaMa umieszczenie X wiktrm — 
Tarnowskiego 13 1 p. mieszkanie 3, 11456,

WSPÓLNE mieszkanie dla panny tub kawalera % wikteffl 
tub bez Szymona 2  U. piętro drzwi 16. 11418

MIESZKANIE dla studentów Boczkowskiego 16 I  płetwo. 
      * 11417.

PAM^A samo»rw lirefigecrna posznVu5e t P^kól umeblowany 
lub bez mebli. Zgłoszenia ood POZNAN1ANKA do Wi* Ini 
Nowego. —• — — 11459.

1 P O K O j  z  kuchnia na Gródeckim w  ooMJŻu Dworca za— - 
mienie iw 2 pokoi z kuchnia lub 1 pokój z kuchnia w 
śródmieściu możliwie *Łrter, M. K. do Administracji Wieka

      11456

POKOJU kawalerskiego możliwie z osobrm  wiśściem po—• 
sf.ik**łe. 7* toczenia do Ajdm. Wicku Nowego pod PKS— 
PORTOWIEC »<S8,

ZęUCIONO I ZM U S II9 3 0 . L g
ZG U B IŁAM  portfel t  |c*gfrv mocja kolejowa pod nazwiskiem 

Natalia Gach. Kętrzyński egu 41 11433.

U N IE W AŻN IAM  książkę wojskowa Michała Dragana w y—4 
(kuta przez P. K. U. L w ów . 11431.

ZA wyriagrodzeniem p ro szę  o  zwrot osa dobermana i  ob— 
ciętemj uszami i ogonkiem ze skręcona prudnia noga —  
uł. Kochanowskiego 102

U N IE W A7N IAM  zgubiona książkę woiskową wvdnna prze* 
P. K- U. Tarnopol n * nazwisko B ryck icgo  Oondysława.

     — ___________________________________________ 11453

*N5 1 ZJ>ZZ2j A 2 E Ł f l

tf&' BAJECZ MCE VANlO
d o  w y p r a w  ł.l,ib yth KOlDKY weln me, KoCE, 
MATERAęB, PODU ZK1, PkZLSCi^RA/ Ł A, PO­
SZEWKI -  p ,leCi znany M a g a z y n  P o ś c i e l i  
W. IŻ/CK1EGO, L w ó w ,  K o p e  nika 3. ^33

DOM s ogródkiem do sprzedania, dw * ładne duże pokofe | 
duża kuchnia, wschód. południe, mury piatrowe. stajnia 
murowana. Krupińska 29. 11251

S YP IA LN IE  Jesionowa, sypialnie dębowa I mahoniowa, salon 
bidei łnajerowski. psyche. markizę poleca magazyn im bil 
„ A r s *  — Hotel Krakowski. 11339

FO R TE PIAN  pianino kuplę gotówka. Prctnel. Pańska 17.
   — — -__________________________  11134

KANARKI do sprzedania śpiewająco w  dzień I przy św ietle 
Sciferiowskie. Wolność 3. . 11359

SPRZE D AM  okazyjnie nowa sypialnie cedrowa. W iadomość 
a stolarza, ulica Lenartowicza M. 11375

P R ^ J M P  -Iniac, do ws*y*tkleto ondttaca *o«owo‘ . P t«- 
kars! > I  Dietro.  n474-

M l Or»B m»i*-nstw<i oounknla shiiitc, 1 (*obi rn . 
ciw .m l. Zklf>'*«ni» s trrecznołci tosoodai l .  S on fC in a-34:

-O SZnCUJEM Y d li  Ifcsr xn » r 'a k n  w  okolicy Lw ow a  « • —
trowf-go. szlifierza, cyrkuł arnika, stróża nocnego I szolcra 
w ziuoacego się u  robotach ślusarskich. Zgłoszenia Lan 
4»-> Brcdrs 4. — __________________  ,M7a

:a W !ARN1A An.eryk>fl*lc- Q:6deck» 69 pom knie

EDOLNc D»nrr -  «D orU I!"H  w  M/Un tn» m. ivo le ) -  
łlon-kov/i ti kaoclusiy priyim le abryka kaoelusiy n
yeluu Balonc »a 3.________________________

S/IPW CZYTA lab sierota do obosriark. eostanle natvc*nnjas 
p v|-i I Z [losucnia miedzy 3 Ł  Laatcr. fryzier ulica 
P ie k a iJ u  - -   “ Z * —

Esaraa m ieszkania i s k le p i  wu~ i

OARA2 bl airto Inb m e n t n  do wynaiecia zaraz: S z .m o -  
n'-Mlr*a 9 boczna Listopada._________________________ 11075

S POKOJE bez mebil do wynalcria. Zctoszenia do Artmin: 
Wieku Nowstto pod BE7 MEBLI.   11401:

POKOJ pieknlo ameb|m..n i  osobir-tn wchodem, a kom - 
•oi "m «^l «a i Swiatfim elckirycznr.n tylko i  — łem 
Birz .lamrm. blisLa techniki do wvtiHiccia. W iadom ^ć: 
lilica Mo a.ski 9, U Plciro Ba prawo. ■■________  11412

POKOJ przy inteiiEcntn.l rodzinie z Jeb, t wlktmr. do w v_ 
aJecia dla 2 aricnek. Zzloazenia do Wicku oTYCZEN ^

U ODE m alirtstwo poszukuie ookoiu S n «w W S geW  z_ ora - 
wem uiywania kuchni. ZEloszema pod Mł.OD 1  do Ad 
nlairacik-------------------- ------ -------------------------11320

OKOJU na kilkueodzlnny odpoczmek po cab...o Jiei le id z ie  
do Lwów oosznJSfe za dobrem wynae-odznunn. Zato— 

pod PRcdUfcUJNi do AdkoiaiatracB Wieku. lM d i)

P R IE o P d lw D N  O L ,Y  I i-.ŁC O J ^ Y
KRAU/łELTU/A D n n FlC C J t BlfiLlŹ IIRilS WA
ucizieldny p rz e z  kwi i f  k w an ą  nauczyc e!k<; krawie­
ctwa s zk ó ł t iw o U  y\ch, z st i e otwarty W lu­
tym  w Instytucie naukowym ECCLS RE ORKEy 
ulica PaAska  I. 14. Wpisy I informa. je codzie • 

ne 11 —t » 4 — 6 no poł i niu. 1 1270

NA MAJSTRÓW MURARSKICH. pnygoTOw^te szybko i ood 
przystępnymi warunkami. — Pan o wir X prowmefi mogą 
otrzymać mieszkanie. Zgłoszenia listowne pod E0ZAM1N 
do Adm: Wieku Nowego. 11236

SKRZYPCOWYCH korrepetycH adzMa były nczeń konser­
wa ortom- łaskawe zgłoszenia pod SKRZYPCE do Adm; 
Wieku Nowego; 11381

MATEMATYKI, geom. wy kr. nczy naucz einm. Ba»orego 
34, IV. p: od 3- 4. 11413

DO SPR ZE D AN IA : Szafa, łóżko, szafka nocną.   U lic*
Tarnowskiego 12. IL d m. 6. 113 7 1

MEBLE: Sypialnie, ladalmc. szafy, krzesła, s io ły ; kredens* 
oiom aay poleca: Zieliński, Kołłaiala 5. stolarz w podwórza 

~   11201

T A N IO  do sprzedania dwło heblarki Dlchtea f Abrlcht 
Kirchnera. Uśmówka kombinowana a cvrkularka I frezerka 
cyrkularka wszystka kompletna a oasamt 1 przystawka ml 
pięć Marsia ów 2 oarzcdzłami trołarskimi oraz rozmaito 
narzędzia ślusarskie. Informacji wdzic U Papaszka Rudolf 1 

_  H U SIATYN  — 11254

IN STRU M ENTA  lekarskie nowe prawie onu  książki lekarskfo
tanio do sprzedania. Informaclt adziefl Adela Podoska —  
L w ów . Zofii 56 A. parter 11253

O KAZYJNIE  sprzedam ty  płatnie całczotowa. sto ły różnegą
rodzaju — wykonule wszelkie meble w  ratach — pełna 
gwarancja. Źófkh-wska 82, B iłyk 11130

F O R TE P IA N  kró'k i, k rzyżow y x p łyta  metalową sprzedam, 
Dekondc. pl M isjonarski 2 . I. p. 11353

M A S ZYN Y  do szycia nożae I stonkowe. Naiprzystcpnlelszc
ceny, dogodno warunki. ..Unitas*’ Sokoła 6 11335

P A R C E LA  do sprzedania (120 sa in i). W iadom ość; Bogda—i 
nówka 79.     11305

ro rn e  od 6 — 20 0 H P ,t Urz tdz -ni* 
_  młyńskie, P rąsy do o eju, Obrab iark i 

do m tali i drzew a na dogodne 1 . 1 ty, oraz franą- 
m is je , tu rb in y , p s s y , o le j^ , «m  r v ,  rop*“, pap<^ b la^  
chq ocyn ow aną poleca f t P i Ł O T ‘ % L w ó w , ni. 8 j -  
tu re g o  4. — O d dzia ły ; w  Tarnopolu i P o d w d o c zy -  
stach- — Techniczna porad* bezp łat ie. 5110

PA R C E LA  p rzy ulicy Potockiego. Kamienica przy nllcy 
Wandy II. piatrowe 50 proc, do nabycia. —  W iad Pod 
Dęb^m 7 Mleczarnia 11429

11441.K R 03U  suki^m męskich wyuczam pod gwarancja w  2 ty—  P IAN IN O  dobre kuplę; Raab. Sykstuska 23.
godjiiach. nauka rozpocznie sie 3 łu tefo . — Zgłoszenia p n D T P D I i X ]  , . ______ , . Łnn . u  . , ,  t t ._,
przyjmują egzaminowany iwuczycieł kroia W ład. R oco  -  FO R TE PIAN  długi do soricdanla 500 zł. Murarska 83. 11451

tiew icz , S zymona   ___________ _  ! KUPIE sklep korzrnny w dobrym miejscu. Zgłoszenia H—5
UDZIELAM  po cza  ków lezvka angielskbgo metoda Ansona.  ̂ ttowne do Adm. W ieko K O R Z E N h L K .________________ 11442

B erlitz* Uczę bardzo szybko, warunki nader dosteime. — r\ a t >< , ,  u  .j . .  . .
Rezultat ocwny. Zgłoszenia listowne do Wicku pod AN_ ,  T A M O  j^ rzed am  trzy  nowe eleganckie sukienki dla p a n ie -
O lELSKlE .     * 11299

DR. BUCZMA — CZAPLIŃSKI, Bogusławskiego 14. lekcje 
prawniczo indywidualno lub w małych kompletach po dwu. 
trzech kandydatów. 11017

iMk. Kiesel ulica Strzelecka 5. 11476.

MATEMATYK blrgły, technik na nWcz-ntu. udziela kore­
petycji matematyki, geometrii wvkr«ślnej. fizyki wyższego 
gimneztum. Wiadomość: Sw Zoili 32 A. oaner prawy — 
od godz. 2—4. —   11217

POSZUKUJE in-el. osobę z francuskim na killea godzin lub 
na stale. Piekarska 14. L piętro na ptawo. 11219

AKADEMIK a kilkuletnia rutyna, sumienny pedagog po­
szukuje natychmiast lekcji. Zgłoszenia pod PEWNY RE­
ZULTAT Adm 9030

MASZYNA do szycia drutem książek I zeszytów do sprze­
dania u Kuliszkiewtcza w szpitalu Piiarów 7. 11478.

BAT ER JE do latarek elektrycznych sprzedane po 55 gr. — 
Fassler Lwów, Sykstuska 29. 11462

NOWA cała wolna willa 2 parcela, wolna od podatku —' 
2 cz eroma pokoiami. kuchnią i ubikacją nadaiaca sie na 
wiarsztat stolarski ślusarsJd. S ' a j n i c  lub fabiyke ewen­
tualnie na przerobWmie na Jeszcze 3 —A  pokoii zaraz da 
sprzedania wprost reiK1ctuiacvni. W iadomość J Siedleck i;
Choratczyzna 18 I, p. w godz. popołudniowych. 11461

SZEWSKIE maszyny do wyrobu obuwia wojskowego w 
używalnym stanie kupię. Szczegółowe zgłoszenia: Kraków 
Łazatrza 9. strych. — 11472

ABSOLWENT Politechniki udziel! lekcji 1 zakresu nauk POLECA M  kaloryfery (radiatory) rynienki na wodę dla
. T.____ _ń n  zwilżania DOuietrza oraz wanny, wanienki, balie, ba—nwemaiyczno - przyrodniczych. Zgłoszenia łaskawe do 

Administracji ood NAUKA 11436,
zwilżania powietrza oraz wanny, wanienki. balie. ba^ 
ninki; naczynia emaLtownre J galanteria. Ceny niskio —i  
Sołjdn« *łastvi wyroby % ca Cwenarski — Lwów - i  
Akademicka 21. war^z^aty Staszica 5.___________________323A B SO LW E N T Akademii eksportowe* słuchacz fila rom , soc—  j

i  AOmłBiurMli. IM43 I Wi*«Uua. HausJerł 5, drawl 7 u s  /
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P i n  n i t i s i n n  t  v ’ c n y  o d  — d o ,  ponieważ
I r in  J J l i .  I  j'1L nie chomy bałamucić Szau. P. T. Publiczności, 
julc 3 czynią niektóre firmy kon urc cyjna, — bo d-wL.ą nasza jest: 
„W ie lk i  o b r ó t  — m j.ry zysk*. Jako do vó i prawdy służą nasze 

ceny, za które sprzedajemy konfekcją

3 - i i n  R & Y Y

L e i

U b ra n ia  ang. modne d 49-— Pr^ ca s y zł.
J arSLtl * sportowe . 5 5 - K u rtk i na watalinie • 20— I

z* U b ra n ia  bielskie k^tng. „ 99 — K u rtk i z futrz. kołnierz. 8 50*— g
R a g la n y 38'— P ta s z c z e  damskie m $2**" ^
P a t ta  ne watahnie , 85 — P ła s z c z a  weturowe 0 M*—  p*
R a q .a n y  chłopięce . 30 — Płaszcze z  kołn. futrz. 9 93’—
Futra męskie , 150 — Płaszcza piusz. jedwab. 9 180*— ^
Spodnie meltonowe , 15-— Kurtki pluszowe jedw. 9 72*— ^
Spodnia  czyste k< m g .  . 1 9 - Kurtki pluszowe jedw. 9 80-— W

Znany z taniości Magazy t konfekcji damskiej i męsk ej

TABAK i Stal
Mu, ul. Ły2£3ftcttjsha 8.
i r l U & r c a  własnym intere e należy sobie zapamiętać doklad’

li I I I  nie firmą: T A B A K  I S*ka oraz nr. domu ULIC Al ŁY 
• t A L O l  SKA 8. i

wir iii :-.r ,

H jf-Vp ->

' m i h a E f e ;
p o l e c a :  w i e l k i  w y b ó r  b i e l i z n y  da>ns ie j ,  r r ę s k i e j ,  s u  e t e r y ,  p o ń c z o c h y ,  
r ę k a w  v.zki, g - z e b  e n  e ,  g a l a n t . ,  o r a z  z a i  a w k i  d l a  d z i e c i ,  n i ż e j  C e n  fa b r .

Bp.zsr Lw ow sk i] Lm $ ,  b a ń sk a  11.
•• v?: ~  * * *  -  tg

p m m  nśe e k u p u jc i
ż a d n y c h  p o ń c z o c h  a n i  rę e w i c z e k  z a n i m  s i  n i e  p r z e k o n a c i e ,  żtt 

n a jt ań szą  f i rm ą  w e  L w o w i e  jeot 2o9

, N 3 B !  E S S i ś *  P l ia l  H a i ł F i p a n a  1 f e g l i j s & a

I C J i T I O M B N T O L .
z r a t i k  wO LAT w W U D ZIE - 
STU S KI Z itA A O M IU N ACIER AN IE

PRZECIW

g g g i  n e r ^ ^ b o ' 1

I t. p. — ZNOWU WSZĘDZIE UO NAiYCA.
SUład wysyłkowy 429s

APTEKA SZYMONA EDELMANA, SAMBOR.
■ ■ n w H B H B n w o s w a a B H B a n B W i

o i m s k
jadalna
•wieżego transportu 
w puszkach po 10 kg. 
tylko hurt. przy od 
biorze najmniej 40 kg.

P O LS K IE  a 
T O W A R Z Y S T W O  

HANDLOWE, 
Kraków, ul. Sławko '** 
Sita 1. Telef. 2078.

NAJWIĘKSZE W  KRAJ:I

FRZSPIYS«Q «H ?m SK ra

'Uainaiia P. CiiHls nikaw!
komplet ne urządzenie do wy obu Czeko ad)

do  sprzedania.
1 ) trzy-walcówka stalowa 300/600
2) palnik ao kakao
3 i młyn do czyszczenia kakao'
4) młyn do pudru
5 ) pa ty'arka. T 11463 

W iad o m o>ć : „ R u s r ł k a *  Warszawa —
Grzybowska 24.

99p r a s a
99

ME W O W I£, ULICA SOKOLA LCtZBA 4.
r » f petrpTe w miwyny podwójne rotacyjne, w mi.czyny płaskie i dodruków 
iilu.tracyjnych i kolo. owych w maszyny ameryłca is. ie do składania i o llo> 
Włiiia czcionek, w stereotypią płaską i okrąe. k w maszyny do ciącia pa> 
t w ri crtz w amtryi a;:ki, do wykonywania drobnych druków kupieckiob 

i kancelaryjnych — i posiadające własny

WIELKI SKŁAD PAPIERU
nylonu ją « 'z e lk .e  druki, począwszy od dzienników, dziet, wielkich 
riakładów ula u ł. dz politycznych t wojskowych — a skończywszy as 

i e.crobmejszych robotach drul arskich — wszystko

s z g f t k s , c z y s t o  i  c o  u m i a r k o r a a i n ]  c ts iis *

nią' ą, twardą introligatorską i d a  
f". T. Modniarek < raz 1 H  C  H  K  
do M Y C I A  P O W O Z Ó W  

poleca natftnni«J 295
Sh!ad sil i  U  R a t h  L w ó w  B a  r a ó g  1 8

Z u rn a fó  m ś d  r i ™  S?
juź do nabycia w b ’urze dzień, i agło.zeń

ftJo lla  Gellesa, Tarnppol, (Balaon Z .
_______________________________________________ 332

'3b  ewo bukowe
w 4 części rznięte, sprzedaje Zarząd Składu
PaAó.wa Skcle w i  Lnowie, ulica
Gródecka 109 po cenie ś n io n e ;
__________________________________________________ 114:3

KURS T«^CÓW.
W piorjrszorz^cfnaj s kale łańc w 
H E N R Y K I B R / £ iO W B J ,  o r z /  uU< r 
RutOWSkiagO 13 (Gmach Skarbka) —  
rozpoczyna się K u rs  t a ń c ó w  sa lo *  
n o w y c h  i modnych. Wpisy codziennie od 
godziny ć-tej. —  D a n c i n g i  we czwartki 

i niedziele od godziny 6-tej. 11093

Brofi i  przybory myśliwskie
najtaniej do nibyc:o u firmy

B .  J A N K O W S K I
Skład Broni I P ratew nia RuszniJi arska

we Lwowie, ul. Cz.irnieckieg > 1. 2. 3i7i8

N & ie iy t o t ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  ry cza łtem .
Drukiem Spółki druk. „Prasa41, uL Sr koła 4

Wyaawca .W iek Nowy , Spółka wydawnicza.


